
NIEZALiSZKE PISMO WYBRZEŻA
NISKI ROK III. !Nr 524 Wtorek, dnia 25 listopada 1947 W YDANIE A Cena 5 zł.

Konferencja londyńska
Wielka Czwórka mnawia oSirady 1» siks wic Kanter i Austrii

LONDYN (Obsł. wł.) Dz:ś rozpocznie się w Londynie kon­
ferencja 4 ministrów spraw zagranicznych, poświęcona zagadnie­
niu iiCniier i Austrii. W stolicy W. Brytanii znajdują się już 
ministrowie Bevin, Mototow, Marshall i Bidoult.

Proszecfea?
-< iśskam 
frćntDskirh mai7B?rzi 
i rcbotnikow 
portowych

PARYŻ (Obsł. wl.) Fala strajków we 
Francji w górnictwie i kolejnictwie rozszerza 
się. Strajk górników w północnych rejonach 
kraju objął obecnie Zagłębię Lotaryngii. 
Ruch kolejowy zamarł całkowicie.

Wczoraj rozpoczął sie powszechny 
strajk marynarzy i robotników portowych 
we wszystkich portach Francji. Urzędnicy 
państwowi zamierzała przystąpić do strajku 
nauczycieli, który trwa już kilka dni. Licz­
ba strajkujących sięga miliona osób.

Departament Stanu w Waszyngtonie 
wyznaczy! sktad delegacji, która towa­
rzyszyć będzie min. Marshallowi w cza­
sie konferencji londyńskiej. Oprócz am­
basadorów Stanów Zjednoczonych w Lon 
dynie i Moskwie oraz dowódcy wojsk 
amerykańskich w Niemczech gen. Claya 
w sktad delegacji wchodzi John Dulles, 
specjalista od spraw zagranicznych par­
tii republikańskiej. Prasa amerykańska 
krytykuje wybór Dullesa, którego min. 
Wyszyński zdemaskował niedawno na 
forum ONZ, jako jednego z giównych 
podżegaczy wojennych. Prasa podkreśla,

że wysianie Dullesa w obecnym mo­
mencie na tak ważne rozmowy pokojo­
we jest co najmniej niefortunne.

Na dzisiejszym posiedzeniu ministro­
wie spraw zagranicznych uzgodnią po­
rządek dzienny obrad obecnej konferen­
cji. Zastępcy ministrów nie osiągnęli 
porozumienia w tej sprawie.

LONDYN (Obsl. wl.) Prasa brytyjska 
poświęca wiele miejsca prognozie kon­
ferencji. Dzienniki prawicowe, podobnie 
jak i prawicowa prasa amerykańska, 
przewidują z góry tiasko rozmów lon­
dyńskich.

W związku z tym radio moskiewskie 
nadato komentarz, który stwierdza, że 
celem tej kampanii jest utorowanie dro­
gi dla utworzenia osobnego zachodniego 
państwa niemieckiego pod wpływami a- 
merykańskimi

winno starać się o wyeliminowanie his­
terycznego amerykańskiego krytycyzmu 
w stosunku do Związku Radzieckiego. 
Nawołując do odważniejszych metod 
współpracy gospodarczej i politycznej z 
krajami zachodnimi, dziennik apeluje o 
nawiązanie szerszych stosunków z Eu 
rooa wschodnią.

„Daily Worker" uważa, że powodze­
nie konferencji zależy od spełnienia na­
stępujących warunków: zawarcia jedne­
go traktatu z Niemcami przez wszystkie 
państwa sojusznicze na zasadach, usta­
lonych na Krymie i w Poczdamie; Niem 
cy winny, być zjednoczonym państwem 
demokratycznym; należy przeprowadzić 
demilitaryzację i denahyiikację Niemiec 
w strefach zachodnich, zniszczyć nie­
miecki potencjał wojenny, skłonie Niem 
cy do spłaty odszkodowań i ustanowić

„News Chronicie" pisze, że brytyjskie | kontrolę 4 mocarstw nad Zagłębiem
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7 rząri frxuctisiu od lakmzema is&itsj
staje przed Zgromadzeniem Narodowym

PARYŻ (Obsł. wł) PRZYWÓDCA PARTII POSTĘPOWYCH KATOLIKÓW 
SCHUMAN UTWORZYŁ W NIEDZIELĘ WIECZOREM NOWY RZĄD. JEST TO 
SIÓDMY RZĄD OD CHWILI UWOLNIENIA FRANCJI SPOD OKUPACH HIT 
LEROWSKIEJ.

Podział tek jest następujący: 9 iek otrzy­
mała partią postępowych katolików MRP,

istotny sim mm w faaetli
Przemówienie marszałka Sokołowskiego

MOSKWA (PAP). Dowódca radzieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech mar-, 
szalek Sokołowski wygłosił na posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli przemówienie, 
w którym omówił wykonanie uchwał mocarstw sojuszniczych i postanowień Rady w za- 
kiesie demilitaryzacji, denacyfikacji i demokratyzacji Niemiec oraz sprawę t. zw. osób 
wysiedlonych,

Reasumując swoje 
Sokołowski stwierdza:

wvwodv marszałek

Schumacher
wygwizdany 
w Osip

LONDYN . (PAP) — Agencja Reutera 
donosi z Oslo, że studenci norwescy i 
członkowie norweskiej partii pracy wy­
gwizdali Kurta Schumachera przywódcę 
niemieckiej partu socjal-demokralycz- 
nej. Schumacher przybył do Oslo na za­
proszenie norweskiej partii pracy i wy 
gtaszał przemówienie, w którym zaata­
kował Związek Radziecki.

Deimlitaryzacja Niemiec, a zwłaszcza 
likwidacja potencjału ich przemysłu wojen­
nego nie została przeprowadzuna. Nie zo­
stała również wcielona w życie Uchwała o 
demokratycznej przebudowie Niemiec. Pro­
gram odszkodowań dla państw, które ucier 
piały na skutek agresji hitlerowskiej, uległ 
poważnej redukcji. Władze brytyjskie, ame­
rykańskie i francuskie podejmują w swych 
strefach wciąż nowe jednostronne akcje, któ 
re prowadzą do likwidacji jedności Niemiec.

Wszystko to dowodzi, iż władze okupa­
cyjne w strefach amerykańskiej, brytyj­
skie! i francuskie; nie respektują uchwał 
konferencji jałtańskiej i poczdamskiej, mimo 
że zostały one uznane przez rząd' wszyst 
kich państw, reprezentowanych w Radzie 
Kontroli.

Na zakończenie swego przemówienia 
marszałek Sokołowski oświadczył: „Do­
wództwo radzieckie w Niemczech uważa za 
swój obow iązek podać to wszystko do w ia- 
domości, aby Rada Ministrów Spraw Zagra 
nlcznych, która zbiera się wkrótce, światio- 
ma była istotnego stanu rzeczy ' Niem­
czech“.

w tym stanowisko premiera, minisierstwo 
spraw zagranicznych, w którym pozostaje na 
dał Ridault, oraz ministerstwo obrony na- 
rodov,ej. Socjaliści otrzymali 6 tek, rady- 
kili 4 niezależni konserwatvsc; J. ._

Po północ. Schuman udał się do prezy­
denta Aurioła i przedstawił mu listę swe­
go gabinetu. Dziś, nowy- gabinet stanie 
przed Zgromadzeniem Narodowym.

*

PARYŻ (Obsł. wł.) Nowy premier Schu 
man został m.atiownny w 1940 roku w rzą­
dzie w Vichy sekretarzem stanu do spraw 
uchodźców. Udział jego w rządzie Vichy 
był przedmiotem śledztwa we wrześniu 
1945 r. przed Trybunałem Honoru w Pa- 

żu. W fljfó r. Schuman wszedł do rzą- 
Bluma, jako minister skarbu. Stanowi­

sko to piastował również w rządzie pre­
mierą Ramadier

Schuman jest autorem planu, na mocy 
którego zostały zmniejszone o 12 proc. wy­
płaty, przewidziane ustawą o ubezpiecze­
niach społecznych, a o 20 proc. wpłaty pra-

£

uodawców na fundusz zapomogowy, z któ­
rego wypłacane są robotnikom zapomogi w 
razie wypadków.

Przywódca parlamentarnego klubu par­
tii komunistyczn»| Duclos na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego przypomniał 
niejasne stanowisko nowego premiera w 
czasie okupacji. niemieckiej. Duclos o- 
świadczył: „Schuman uosabia politykę zde­
cydowanie wrogą klasie pracującej w na 
szyta kraju".

Uroczysty pogrzeb 
100 partyzantów ÄL ! C5L

LUBLIN. (PAP). — Dnia 23 bin. w 
Kraśniku odbył się uroczysty pogrzeb 
100 partyzantów Armii Ludowej i Gwar­
dii Ludowej, poległych w walkach z 
Niemcami w latach 1942 — 1944, któ­
rych zwłoki ekshumowano z szeregu leś­
nych i polnych grobów. Wśród ekshu­
mowanych znajdowały się również zwło 
ki partyzantów Armii Luaowej z oddzia 
łu Imienia Kilińskiego, zameldowanych 
przez NSZ—owską bandę.

Min. Bevin wystąpił z gwałtow­
ną obroną planu Marshalla, prze­
strzegając równocześnie, że rozpoczy 
nająca sir dziś w Londynie konfe­
rencja Wielkiej Czwórki może być 
ostatnią niemal okazją rozwiązania 
„sprawy niemieckiej”. W ten sposćb 
Bevin zupełnie otwarcie potwierdził 
ścisłą -wiązek zagadnień i wyraźnie 
ujawnił naczelny cel osi Waszyng­
ton — Londyn: chęć obalenia uchwał 
poczdamskich.

Dylemat zarysowuje się jasnot 
albo Poczdam, czyli rozbrojenie i de 
mokrałyzacja Niemiec, zaniechanie 
kwestionowania zachodnich granic 
Polski, wvplata odszkodowań i odbu­
dowa oiiar agresji hitlerowskiej; al­
bo „plan paryski", czyli odbuaowa 
potęgi ekonomicznej i militarnej Nie­
miec ora- wspieranie ich dążeń re­
wizjonistycznych i dążeń do hegemo 
nii w Europie.

Swój pierwszy pean na cześć 
mowy harwardzkiej Marshalla min. 
Bevin wyśpiewał dopiero w momen­
cie, gdy amerykański Sekretarz Sta­
nu oświadczył,s że nie wyłącza ze 
swej koncepcji Związku Radzieckie­
go, ani innych państw Wschodniej 
i Środkowej Europy. Ta zbieżność za 
pewne była powodem przeoczenia 
wówczas w deklaracji Bevina silnych 
akcent św wymierzonych przeciw 
tym właśnie państwom. Przeoczenie 
nastąpiło tym łatwiej, że min. Be­
vin chodził w tym czasie w glorii 
swego zwycięstwa na kongresie La­
bour Party w Margate, zwycięstwa, 
które zawdzięczał — jak stwierdzał 
autorytet tej miary, co prof. Ha­
rold Easky — wyniKom swych roz­
mów w Warszawie.

Dziś jednak o rozmowach war­
szawskich min, Bevin zupełnie za­
pomniał, o czym świadczy chociażby 
negatywne, postawa Foreign Office 
w sprawie repatriacji Polaków z 
Westialii. Min. Bevin zapomniał I o 
innych sprawach: ubolewa obecnie, 
że państwa słowiańskie nie uczestni­
czyły w konferencji paryskiej, ktu- 
rej sam patronował z takim zapałem, 
przy czym nie pamięta, w jak wy­
sokim stopniu on właśnie przyczynił 
się do tej nieobecności.

Trzeba zresztą przyznać min. Be- 
vinowi, że jest konsekwentny. Raz 
wstąpiwszy na drogę wskazaną przez 
Churchilla w Fulton, drogę podziału 
świata i stworzenia bloku zachodnie­
go — kroczy nią wytrwale, schodząc 
na bok tylko dla zdawkowych grzecz 
noslek wobec postulatów powszech­
nej współpracy międzynarodowej.

Należy jednak obawiać się, że 
ta droga, której tak kurczowo trzy­
ma się min. Bevin, wiedzie z Poczda 
mu nie do Paryża, czy Londynu, lecz 
wprost do Monachium. Rezultaty po­
dróży na tych szlakach, powinny być 
dobrze znane rodakowi Chamoer- 
laina. Pamięta o nich dokładnie cała 
Europa.

Dlatego też mimo pogróżek i po­
chwał, jakich nie szczędzi min. Be­
vin, może on w Londynie — mimo 
towarz/siwa gen. Marshalla — zna­
leźć się w odosobnieniu. Z lak uję­
tej „okazji" nie każdy zechce sko­
rzystać.

Epilog ponurej Kiiroditi 
iMercłi f?aGcfezt» F*«f przed sąder.3

Wczoraj rozpoczął się w Gdańsku przed sądem doraźnym sensacyjny proces 
organ zatorów i wykonawców napadu rabun kr.wego na Izbę Skarbowa i morderców 
Franciszka Plaży.

Poc;ąg-widmo
Taki był tytuł popularnej w swoim 

czasie sensacyjnej sztuki amerykańskie i 
Szczegółów tej sztuki już nie pamiętam 
Wiem tylko, że chodziło tam o jakiś nie 
samowity pociąg, który z szaloną szyb 
kością przelatywał przez małe ’tacyjki 
amerykańskie i budził je z nocnego u 
śpienia — gdyż osobliwością pociągu wid 
ma było to, że pojawiał się tylko w nocy

Pociąg lokalny Wejherowo — Chocze 
wo nie jest czpressem zachodnio ameiy 
kańskim i pod względem szybkości bynaj 
mniej nie przypomina pociągu widma Na| 
bardziej skrupulatny obserwator nie mo­
że zarzucić temu pociągowi zbyt szyb­
kiego tempa. Pociąg ten nie „przelatu-e 
przez male stacyjki z szaloną szybkością" 
- lecz wprost przeciwnie: na każdym nai 

mniejszym przystanku zatrzymuje się ua 
wymierzone 10 minut — co Dardziej ner 
wcwych pasażerów przyprawia o napady 
ostrego szalu. Natomiast pociąg lokalny 
Wejherowo — Choczewo (a w przedlu 
żeniu — Garczegorze) przypomina łudzą­
co amerykański pociąg widmo tym, że... 
porusza sie tylko w nocy.

Nie wiadomo dokładnie, jakie są przy 
czyny, dla których Gdańska Dyrekcja P 
K. P. wzbrania się przed pokazaniem po­
ciągu Wejherowo — Choczewo w pełnym 
świetle dziennym. Może wstydzi się je­
go żółwiego tempa, może pragnie ukryć 
jego niezbyt schludny wygląd. Dość, że 
pociąg stanowiący iedyne połączenie 
między Wejher iwom a Choczewem — i

przecinający cały niemal powiat morski — 
wychodzi z Wejherowa o godz. 1 nnn 
50 po północy, a przychodzi do Chocze 
wa o godz 4 min. 45 — nad ranem.
Oczywiście, że najgorętsi nawet zwolen­
nicy „cywilizacji zachodniej" w Chdcze,- 
w;e nie są zachwyceni tym podobieństw 
wem swego lokalnego pociągu do jego 
amerykańskiego pierwowzoru. Ostatecz­
nie podróżowanie w tym czasie, kiedy 
normalny człowiek woli najsmaczniej 
spać, nie należy wcale do przyjemności. 
Dlatego też wszyscy mieszkańcy na linii 
Wejherowo — Choczewo buntują się 
przeciwko swemu pociągowi - widmu, 
lak nas poinformowano, złożono już wie­
le p óśb i protestów w tei sprawie do 
Gdańskiej Dyrekcji Kolei Państwowych. 
Ostatnio płomienny proiest przeciwko 
zmorze nocnej powiatu morskiego u- 
chwaliła kada Narodowa w Wierzchuci­
nie. Niestety, jak dotychczas, wszystkie te 
interwencje odbywają się w myśl znanej 
zasady: ,mówił chłop do obrazu — a
ooraz do niego ani razu".

Otóż zastosowanie te] zasady do przy­
toczonego wyżej stanu faktycznego nic 
wydaje nam się szczęśliwym posunięciem 
ze strony Okręgowej Dyrekcji Kolei Pań 
stwowych. Bo istnieje jeszcze inna rów­
nie popularna zasada, o której nie należy 
zapominać, Zasada ta brzmi: „Tabakiera 
jest dla nosa, a nic nos dla tabakiery“.

bem.

Rozprawie przewodniczy sędzia S. O. 
Stanisław Gmitrzak. W jklad Sądu wchodzą 
jako ławnicy Józef Kulawiak i Stanisław 
Lenkiewicz. Oskarża prokurator Stanisla'w 
Marczewski, Bronią z urzędu adw. adw. 
Szczepański, Zych,. Misstina i Tarczćwski o- 
raz z wyboru dr Dąbrowski.

NA LAWIE OSKARŻONYCH 
ZASIADAJĄ:

morderca Plaży 20 letni Jan Cichoń, herszt 
bandy 25 letni Laurenty Marian Filipowski, 
21 letni Marian Zbroja, Franciszek Zbroja 
i właściciel piwiarni, będącej miejscem 
składu łupu bandytów Ryszard Sosnowski. 
PieriwSi trzej oskarżeni odpowiadają za zor­
ganizowanie i dokonanie napadu na Izbę 
Skarbową, przy czym Jan Cichoń za bezpo­
średnie zamordowanie Plaży. Franciszek 
Zbroja oskarżony jest o udzielenie bandy­
tom pomocy przez dostarczenie broni i' u- 
krveie ich i|t> dokonaniu zbrodni w swoim 
mieszkaniu. Ryszard Sosnowski odpowiada 
za przyjęcie na przechowanie zrabowanych 
rzeczy. Dla wyjaśnienia sprawa’ Sąd powo­
łał do przesłuchania około 20 świadków. 
Proces wzbudził ogromne zainteresowanie 
mieszkańców Gdańska, ze względu na przed 
miot rozprawy jak i niedawny termin zbrod­
ni dokonanej zaledwie 2 tygodnie temu. Sa 
la jest przepełniona publicznością

Pierwszy dzień procesu wypełniły zezna 
nia oskarżonych. Jan Cichoń składa bardzo 
szczegółowe wyjaśnienia, przedstawiaiac 
swoje dotychczasowe życie i przebieg do­
konanego napadu i morderstwa.

OSKARŻONY PRZYZNAJE SIE DO 
WINY.

Stwierdza, że wkrótce po poznaniu za po­
średnictwem I . Zbroi — Filipowskiego na­
wiąż'! h”ti hl ż-ze stosunki i niedługo 
porem uleży! p'Juk z nim prtjekt nr

paau na Izbę Skarbową W tym celu obej­
rzeli teren w okolicy ul Parkowej we Wrze 
szczu i odwiedzili Ryszarda Sosnowskiego, 
u którego mieli zamiar ukryć zrabowany 
lup. Pierwsza próba napadu na kilka dni 
przed 10 bm. nie powiodła się ponieważ 
przeszkodziła w zamierzonej „robocie" mi­
licja. W wyprawie tii mieli brać udział 
prócz oskarżonego Filipowski i Marian 
Zbroja Po upływie kilku dni wypełnionych 
naradzaniem się w domu u Zhrojów ■' pija­
tykami na zabawach — bandyci zdecydo­
wali się na bezwzględne wykonanie zamie­
rzonego planu, przy czym dokooptowali do 
spółki przybyłego ze Śląska niejakiego 
„Zbyszka“

W poniedziałek 10 bm. przyjechali umó 
wioną zawczasu taksówka Nr. 15 prowadzo 
ną pracz Odyńca na ul. Parkową, weszli 
do Izby i po sterroryzowaniu Płazy zabrali 
się do rabunku. Filipowski zakneblował usta 
Płazie, „Zbyszek“ związał mu ręce pas­
kiem, a Cichoń miał za zadanie pilnowanie 
obezwładnionego dozorcy. Zbroja pozostał 
na ulicy |.ako „obstawa" W międzyczasie 
do Izbv przyszła po klucze Ziembocka, Po 
przeniesieniu rzeczy do samcrlv ilu powsta­
ła u bandytów koncepcja zamordowania nie­
wygodnych świadków. W wyniku wzajem­
nych targów i sprzeczki ofiarą mordu stal 
sie Plaza.

VYSTRZALEM Z PISTOLETU
oddanym z bliskmj odległości, Cichoń poz­
bawi! go życia. W dalszym ciągu „Zbyszek“ 
i Zbroja zajęli się łupem, odwożąc go do So­
snowskiego, a Filipowski z Cichoniem udali 
się do domu Zhrojów. Na p\ tanie obrony 
czy oskarżeni- bvł zmuszony przez Fili­
powskiego do zastrzelenia P)«zv — Cichoń 
cynicznie -swierdza, że tak, gdyż F'lipow 
ski „zagrał mi na ambicji“.

Zeznania Filipowskiego, znanego pod 
przezwiskien „Bobka pokrywają się ź wy­
jaśnieniami Cichonia. Różnice występują 
tylko w wyjaśnieniach dotyczących roli Fi­
lipowskiego i w kwestii broni. Filipowski 
twierdzi, że inicjatorem napadu byl Ci­
choń, a on prowadzi1 cala grupę jako zo­
rientowany w rozkładzie gmachu Izby, gd,ż 
do niedawna w niej pracował. Poza tym 
zaprzecza, że dostarczy! broń. Przy­
znaje się do winy, Obaj oskarżeni wy­
jaśniają że W dzień napadu na Izbę 

WVBIERALI SIE NA WYPRAWĘ 
do Gdyni, której jednak z powodu wza­
jemnej niezgody nie zrealizowali. Charak­
terystyczne jest, że zarówno Cichoń jak i 
Filipowski przebywali już w więzieniu.

Zeznania Mariana Zbroi rzucają pew­
ne światło na Filipowskiego jako na herszta 
bandy, podkreślając jego wybitną rolę. Sa 
one niepewne i niezgodne z zeznaniami zlo 
żonymi podczas dochodzenia. Wobec tych 
niezgodności pomiędzy prokuratorem a o- 
broną wynikło ostre starcie.

Oskarżonj Franciszek Zbroia, do sta­
wianego mu zarzutu pomocnictwa nie nrzv 
znaje się.

Dzisiai dalszy ciąg procesu. (w)

Maurice Thcirez 
w Warszawie

WARSZAWA. (PAP). — W dniu 23 
bm. Maurice Thorez. przy okazji pobytu 
w Warszawie złożył wizyty Prezydento 
wi RP Bolesławowi Bierutowi, premiero­
wi Józiowi Cyrankiewiczowi i mini­
strowi Spraw Zagranicznych Zygmuntowi 
Modze! ruskiemu.
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OFIARY AGRESJI NBElilECIClEJ
muszą mieć pierwszeństwo w odbudowie
Przemówienie ministra Modzelewskiego

WARSZAWA. (PAP), *— Dnia 22 bm. obradowała komisja spraw zagranicz 
oych Sejmu, na której przemawia! minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
dze.ewskl, poświęcając swoją mową sprawozdaniu z działalności delegacji pol­
skiej na ONZ.

Minister Modzelewski w szerokiej 
enalizie prac delegacji polskiej i całego 
zespołu 'zicnKów ONZ podkreślił znacz 
fry wkład PolsKi w dzieło podniesienia 
autoryieiu ONZ, jako najwyższego czyn 
r:ka uduj^cegu ład i zabezpieczające­
go pokój świata. Znalazło to zwłaszcza 
swój wyraz w rezolucji w sprawie Hisz 
panu, która to rezolucja — aczkolwiek 
na razie bardziej moralnie, niż faktycz­
nie — niemniej daje wyraz poparcia 
dla walczącego o wolność i demokracją 
ludu hiszpańskiego. W przemówieniu 
swoim minister Modzelewski nie ukry­
wał trudności piętrzących sią podczas 
obrad Zgromadzenia Generalnego, na 
którym pewne czynniki uniemożliwiały 
powzięcie przez ONZ decyzji nawet w 
wypadkach tak bezspornych, jak potę ■ 
pienie handlu kobietami i dziećmi — 
konwencji odziedziczonej po Lidze Na­
rodów. Podobnie było w wielu innych 
ogromnie ważnych wypadkach, do któ­
rych należy znana powszechnie histo­
ria wyborów do Rady Bezpieczeństwa, 
sprawa Palestyny, sprawa przyjęcia no­
wych członków do ONZ, czy wreszcie 
sprawa tak zwanego „Małego Zgroma­
dzenia”.

STANOWISKO POLSKI
W SPkAWIE NIEMIEC

Następnie min. Modzelewski prze­
szedł do omówienia spraw niemieckich 
i powiedział co następuje:

Do czasu, gdy rząd polski przedsta­
wił na konferencji londyńskiej zastęp­
ców ministrów spraw zagranicznych 
6woje stanowisko w sprawie Niemiec, 
m iy miejsce wydarzenia pierwszorzęd 
nego znaczenia, jak: konferencja mo­
skiewska 4-ch mocarstw, jednostronne 
uchwały powzięte przez przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych o podwyższeniu produkcji niemiec 
kiej, włączenie Niemiec do t. zw. planu 
Marshalla oraz szereg wypowiedzi o 
różnym znaczeniu, składanych przez 
przedstawicieli Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych, Francji itd,, doty­
czących problemu niemieckiego. Wyda­
je mi 6ię wobec tego, iż jest konieczne 
sprecyzowanie stanowiska rządu polsk.e 
go w tej tak ważnej dia naszego naro­
du sprawie.

Jak wiadomo — na konferencji lon 
dyńsklej 4-ch zastępców ••ząd polski sta! 
na stanowisku pierwszeństwa odbudo­
wy krajów zniszczonych przez agresję 
niemiecką przed odbudową gospodarki 
agresora.

WSTEPNF WARUNKI 
DEMOKRATYZACJI NIEMIEC

Do wstępnych warunków demokraty 
racji rząd polski zalicza konieczność 
zracjonalizowania wielkiego przemysłu 
niemieckiego, gdyż pozostawienie go w 
reku niemieckich, czy też niemiecko- 
amerykańskich trustów i karteli jest nie 
tylko przeciwne zasadzie demokratyza­
cji, ale stwarza warunki sprzyjające od- 
-odzeniu się agresywnych tendencji w 
Niemczech.

Ze zdziwieniem muszę stwierdzić, iż 
rząd Wielkiej Bryranii tak szybko wy­
rzekł się nawet swoich własnych pla­
nów w dziedzinie nacjonalizacji przemy 
siu niemieckiego'. Nie możemy również 
zgodzić się z argumentami, że odbudo­
wa Niemiec jest wstępnym warunkiem 
odbudowy Europy. Jak to Już wielokrot­
nie podkreślaliśmy, nie sprzeciwiamy 
się uporządkowaniu gospodarki niemiec 
kiej, ale uporządKowanie to musi być 
połączone z jednej sirony z przemianą 
struktury społecznej w Niemczech na 
korzyść istotnie demokratycznych ele­
mentów w Niemczech, a więc, przede 
wszystkim mas robotniczych, z drugiej 
zaś strony musi być podporządkowane 
odbudowie krajów zniszczonych przez 
agresję niemiecką.

Argumentowanie ze strony brytyj­
skiej, iż rząd Wielkiej Brytanii nie chce 
dokładać z kieszeni podatnika brytyj­
skiego do kosztów okupacji w Niem­
czech, jest łatwe do obalenia. Właśnie 
konsekwentna realizacja polityki demo­
kratyzacji Niemiec i nacjonalizacji ich 
przemysłu służy najlepiej interesom sze 
regowego obywatela, nie tylko w 
Wielkiej Brytanii, ale również w in­
nych krajach.

PRAWDA O TRUDNOŚCIACH 
ŻYWNOŚCIOWYCH NIEMIEC

Niedawno gen. Clay oświadczył, iż 
główną przyczyną braków żywnościo­
wych w Niemczech jest zmniejszenie 
się powierzchni gruntów ornych w Niem­
czech na skutek przesunięcia granicy 
polskiej do Odry i Nysy. Należy stwier­
dzić, że Niemcy w obecnych granicach 
i przy poziomie przedwojennej gospodar 
ki rolnej, mogłyby się całkowicie wyży­
wić przy zachowaniu normy 2250 kalo­
rii, to jest przeciętnej, jaka istniała w 
Niemczech w czasie wojny i przy 68 mi­
lionach ludności. Dlatego też obecna sy­
tuacja żywnościowa Niemiec jest prze- 
dewszystkim następstwem powojennego 
spadku ich produkcji rolnej, która w 
strefach anglosaskich wynosi ok. 40%. 
Jest to zjawisko wywołane wojną. Ale 
w Niemczech istnieją specjalne przy­
czyny pogłębiające ten stan rzeczy.

Do przyczyn tych należy:
a) nieprzeprowadzenie reformy rol­

nej w Niemczech zachodnich, 
wzgl. przeprowadzenie jej na fał­
szywych podstawach;

b) nieumiejętna polityka gospodar­
cza w strefach anglosaskich, do­
puszczająca do zmniejszenia po­
wierzchni upraw, sabotażu zarzą­
dzeń kontyngentowych, wad dy­
strybucyjnych, nadmiernej roli 
czarnego rynku itp.

Chciałbym dodać, iż temu stanowi 
sprzyja
PROPAGANDA REWIZJONISTYCZNA,
popierana w strefach anglosaskich, a u- 
trudniająca stabilizację stosunków na 
tych terenach, co wyraża się w chaoty­
cznym mobilizowaniu siły roboczej. W

sumie stanowi to jeszcze jeano odstęp­
stwo od uchwal poczdamskich.

Niemcy posiadają już obecnie wielkie 
możliwości powiększenia swej produkcji 
rolnej, nie tylko do poziomu przedwo­
jennego ale nawet znacznie powyżej 
tego poziomu i to, zarówno przez pono­
wne wzięcie pod uprawę lotnisk, poligo­
nów, placów ćwiczeń (i,2 miliona hek­
tarów) nieużytków nadających się pod 
uprawę i terenów poleśnych (1,3 miliona 
hektarów), jak i przez intensyfikację 
produkcji i reformę rolną zrealizowaną 
zarówno w sensie społecznym jak i go­
spodarczym,

STARE ARGUMENTY 
W NOWEJ WERSJI

Nawiasem mówiąc, argumenty wysu­
wane dziś przez gen. Clay'a były rów­
nież wysuwane przez Niemcy po trakt, 
wersalskim. Ówczesne uwolnienie Poz­
nańskiego, Pomorza i Śląska spod zaboiu 
niemieckiego miało również spowodo­
wać katastrofę żywnościową i gospodar­
czą Niemiec. Tymczasem Nxemcy nie o- 
siągając nawet wydajności z hektara z 
roku 1913, drogą przesunięć swojej pro­
dukcji zdołały w pełni pokryć straty po­
niesione wskutek zmian terytorialnych, 
a nawet poczynić w.elkie rezerwy żyw­
nościowe na czas wojny odwetowej.

Wreszcie jest wiele krajów, które nie 
pokrywają całkowicie z własnej produk­
cji swoich potrzeb żywnościowych i nie 
widzimy przyczyny, dla której choćby 
ze względu na sprawy bezpieczeństwa, 
Niemcy w tej dziedzinie miałyby być 
całkowicie samowystarczalne.

KIEDY WRÓCĄ POLACY w 
Z WESTFALII?

Nie mogę również pominąć milcze­
niem sprawy powrotu Polaków z West­
falii do ojczyzny. Wiadomo nam jest, 
że rodowitym Niemcom pozwala się na 
zbiorowe wyjazdy do krajów zamor­
skich, a Polakom, jak dotąd rząd bry­
tyjski odmawia prawa powrotu z Nie­
miec do Polski.

SŁUSZNOŚĆ
NASZYCH POSTULATÓW

Streszczając stanowisko rządu pol­
skiego w sprawach niemieckich w dobie 
obecnej, należy potwierdzić słuszność 
postulatów, zawartych w memorandum 
złożonym na styczniowej konferencji 
czterech zastępców w Londynie. Rząd 
polski nadal uważa, że rotrao odwróce­
nia przez Stany Zjednoczone i Wielką 
Brytanię zasady priorytetu odbudowy 
krajów zniszczonych przez agresora nie­
mieckiego — zasada ta jest nadal jedy­
nie słuszna.

Rząd polski stoi w dalszym ciągu na 
stanowisku, iż włączenie Niemiec do 
tzw. planu Marshalla nie służy sprawie 
budo'vy pokoju, przeciwnie jest wyra­
zem koncepcji, która zmierza do odbu­
dowy hegemonii gospodarczej Niemiec 
w Europie, a przez to samo wzmacnia 
agresywne tendencje Niemiec. Tego ro­
dzaju polityka służy celom, które nie 
mają nic wspólnego ze stabilizacją go­
spodarczą i pokojową w Europie. Nieje­
dnokrotnie podkreślaliśmy również, że

OZDOBY
CHOINKOWE

poleca: 

fAdatrtia Wyrobow Szklanych 
i Ozdób Choinkowych

Wł. Drobniak i S-ka
CZĘSTOCHOWA

Piłsudskiego 31 telefon 17-90

Zakupimy
automatyczną

typu „ERICSSON” lub „SIEMENS” 
na ca. 10 linii miejskich i 90 wewnę 
trznych. Oferty prosimy kierować

„VARIMEX"
SZCZECIN, ul. JAGIELLOŃSKA 81-4

280-kw
"7 ■—

Cylcszenie
Stocznia Nr łó w Elblągu za- 

irudni od zaraz dwóch wykwa­
lifikowanych księgowych 'iilan- 
sistów, obeznanych dokładnie z 
księgowością fabryczną, arku­
szem rozliczeniowym kosztów 
i sprawozdawczością finansową. 
Warunki płacy dobre. Toinoc w 
wyszukaniu- mieszkania zapew­
niona, Zgłoszenia wraz z życio­
rysem i odpisem św iadectw na­
leży kierować do Biura Perso­
nalnego stoczni Nr 16 w Elblągu.

28-sg

Zawtadsoenie
Wszyscy rzemieślnicy, zamie­

szkali w Sopocis, obowiązani są 
wziąć udział w zebraniu infor- 
inac\jnym w dniu 2r.11.47 r. o 
godz. 16.00 w pawilonie „Domu 
Rzemiosła“ w Sopocie przy molo, 
w sprawie przymusowej rejestra 
oji warsztatów" rzemieślniczych. 

Kierownik 
Biura Rejestracji 

na ml Sopot.
78S5

Zgrzeblarnta
WEŁNY I WATY
grempluje na poczekaniu.

Gdynia, 1 Armii W. P. (Starowiejska) 10-a.

napisy nd i
a) jednoroczny kurs dla sekretarek i sekretarzy)
b) kurs księgowości niższy i wyższy,
c) kurs stenografii niższy i wyższy,
d) kurs pisania na maszynach —■ 

przyjmuje i bliższych informacji udziela
Sekretariat Kursów, Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 47, lt p. 
Dokói nr 28 — w godzinach od 10—12 i od O—19.
39"Q-k DYREKCJ A ■

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
poszukuje natychmiast
lokali sklepowych
w SOPOCIE — przy ul. Rokossowskiego 
we WRZESZCZE — przy ul. Grunwaldzkiej

Oferty szczegółowe kierować ao administracji „Dziennika Bałtyckiego" 
Gdynia pod Nr 460-D. 460-D

metody uskutecznienia odbudowy Nie­
miec są metodami niesprzyjającymi de­
mokratyzacji Niemiec i wykarczowaniu 
hitleryzmu.

•Rząd polski w dalszym ciągu podtrzy 
muje swe stanowisko zmierzająca do po­
parcia elementów demokratycznych w 
Niemczech i domaga się aania tym ele­
mentom możliwości wzięcia udziału w 
uporządkowaniu stosunków w Niem­
czech na zasadach demokratycznych.

Nie ulega również zmianie stanowis­
ko rządu puiskiego odnośnie utrzyma­
nia jedności politycznej Niemiec w prze­
ciwstawieniu do tendencji tworzenia 
państwa zachodnich Niemiec i wszelkich 
nierealnych postulatów federalistycz- 
nych.

SPRAWA MIKOŁAJCZAKA
Chciałbym na marginesie omawiania 

spraw niemieckich powiedzieć parę 
słów o przyczynach, kiórymi kierował 
się Mikołajczyk, ukrywając znany już 
opinii polskiej i zagranicznej list byłe­
go stałego podsekretarza stanu w bry­
tyjskim, Foreign Office, sir Aleksandra 
Cadogana do b. ministra Romera.

Autentyczność tego listu była potwier 
dzona w ostatnich dniach przez rzecz­
nika Foreign Otfice, jako też i przez 
jego autora, p. Cadogana, Mówili oni je­
dynie o drobnych usterkach, wynikają­
cych z tłumaczenia tekstu angielskiego 
na polski i odwrotnie, jednakże rzecznik 
Foreign Office uważał za potrzebne do­
dać, powołując się na oświadczenie min. 
Bevina z 4.6.1947 roku w odnośnej spra­
wie, iż dokument ten w związku z uch­
wałami poczdamskimi nie przedstawia 
większej wartości. Pozwolę sobie przy 
tej okazji przytoczyć dokładny steno­
gram odpowiedzi min. Bevina w Izbie 
Gmin na interpelację poselską.

CO POWIEDZIAŁ BEVIN?
Par Bevin powiedział: „List ien

stwierdzał, że jeśli chodzi o zachodnie 
granice Polski, rząd Jego Królewskiej 
Mości uważa, iż Polska powinna mieć 
prawo rozszerzenia swego terytorium aż 
po linię Odry, włączając port szczeciń­
ski. List, który miaf charakter poufny 
stanowi część długich rozmów dyploma­
tycznych z rządami ZSRR. Polski i Sia­
nów Zjednoczonych, kontynuowanych 
następnie na konferencji krymskiej i za­
kończonych przez umowę poczdamską 
(na mocy lej umowy rząd polski objął 
do czasu.ostatecznego wyznaczenia pol­
skiej granicy zachodniej, administrację 
terytorium za Odrą aż do zachodniej 
Nysy. Izba zna doskonale umowę pocz­
damską, nie widzę żadnej korzyści w 
wyodrębnianiu tego listu dła specjalnej 
publikacji)”.

Naszym zdaniem i zdaniem specjali­
stów prawa międzynarodowego doku­
ment ten jest nadal ważny. Pan Attlee 
podpisując uchwały poczdamskie był w 
zgodzie z zobowiązaniami, wynikający­
mi z omawianego listu, natomiast Be­
vin, kwestionując nasze prawo do Szcze­
cina, był w niezgodzie i z listem swego 
własnego rządu i z uchwałami poczdam­
skimi.

WIERNY SWOIM
MOCODAWCOM

Jeżeli jednak Mikołajczyk tak waż­
nego dokumentu nie ujawnił zwłaszcza 
w czasie rozmów poczdamskich, w któ­
rych brał udział, i później gdy do tych 
spraw wielokrotnie powracano, to wyni-

KASA OGNIOTRWAŁA
IGO X 105 X 70

w dobrym stanie do sprzedania 
w Centrali Handlowej Przemysłu 
Chemicznego, Oddział w Gdańsku. 

WRZESZCZ, ul. MATEJKI 4.
Telefon 4-11-15. 4019-k

kało to z tego, że swoją rozgrywkę o 
rolę jaką chciał odegrać w Polsce sta. 
wiał wyżej niż interes Polski, wynikało 
to również z zobowiązań, jakie pow­
ziął wobec swych mocodawców p. Chur­
chilla i p. Edena, Potwierdzają to roz­
mowy, jakie w owym okresie mieli Mi­
kołajczyk i jego ministrowie z p. Ede­
nem i Churchillem. W jednej z takich 
rozmów z p. Raczyńskim, p. Eden wy­
raźnie podkreślił, że żądania Polski nie 
powinny jednak obejmować terytori' vt 
po Odrę i Szczecin, gdyż tego rodź; i 
żądania, jak wyraził się p. Eden bylyfcy 
„po prostu szaleństwem" — („sbeer ma­
dness").

Byiy pose! Miicolajczyk zgodził s:c z 
opinią p. Churchilla i p. Edena, że rUt­
nie byłoby to szaleństwo i łląłegg < 
dokument Cadogana zatrzyma! dia sw^J 
wyłącznej wiadomości.

ZABAWNY EPIZOD
Przy lej okazji warto przyporowe i 

zabawny epizod, który zdarzył się na 
spotkaniu delegacji polskiej w Faczdflą 
mie z premierem Churchillom. W spot­
kaniu tym brał udział Mikołajczyk. Pre­
mier Churchill, motywując swe stanowis­
ko, usiłował przekonać delegację pol­
ską, iż granica na Odrze i Nysie jest 
pomysłem „szaleńczym" i dodął: „prze­
cież rząd londyński nigdy takich żądań 
nie wysuwał". W tym momencie zwró­
cił się wyraźnie w stronę Mikołajczyka, 
oczekując od niego nie wiadomo — czy 
zaprzeczenia, czy potwierdzenia. Były 
poseł
MIKOŁAJCZYK ZACZERWIENIŁ SIE 

JAK SZTUBAK.
Widać było, że jest wyraźnie zażeno­

wany. Nie zaprzeczył jednak swemu sze­
fowi, nie zdradził go tak, jak zdradził 
swój własny naród. Nic więc dziwnego, 
ze obecnie p. Churchill, patronuje znów 
jego popisom na terenie Londynu.

SPRAWA MAŁEGO CZŁOWIEKA
Ażeby skończyć z tą nieprzyjemną 

sprawą małego człowieka, który dla wla 
snej ambicji nie zawahał się popełnić 
przestępstwa wobec własnego kraju, 
chciałbym jeszcze przytoczyć treść inne­
go dokumentu, potwierdzającego w ca­
łej rozciągłości negatywne stanowisko b. 
posła Mikołajczyka odnośnie granic za­
chodnich. Chodzi tym razem o okólnik, 
wydany przez rząd, któremu premiero- 
wał Mikołajczyk do wszystkich swoich’ 
placówek zagranicznych, noszący datę 26 
lipca 1944 r. Zwracam uwagę na datę. 
Odnośnie naszych granic zachodnich o- 
kólnik mówił, co następuje:

„Komitet chełmski wysuwa linię Od­
ry jako granicę na zachodzie. Rząd poi. 
ski w swych roszczeniach terytorialnych 
wysuwał jedynie sprawę Prus Wschod­
nich, Gdańska i Śląska Opolskiego, z 
małym zabezpieczeniem portów bałtyc­
kich i przemysłu śląskiego, nie popie- 
rając demagogicznej i nierealnej linii 
Odry. W ysuwanie tej linii budzi niepo­
kój w opinii i poważnej publicystyce 
brytyjskiej, co można również umiejęt­
nie wykorzystać”.

A więc nierealność i nawet demago­
gia w odniesieniu do Odry! Za to konie­
czność wykorzystania z publicystyki an­
gielskiej argumentów przeciwko Odrze 
i Nysie. Autor tego okólnika, dziś zwy­
kły zbieg, miał czelność pretendować do 
przewodzenia narodowi polskiemu.

Zdaje się, że na dzisiaj dość w tej 
sprawie, nie znaczy to, ie na tym koń­
czy się seria kompromitujących b. pos­
ła Mikołajczyka istniejących dokumen­
tów

Po przemówieniu ministra Mędzelew- 
skiego wywiązała się szeroka dyskusja, 
w toku której minister udzielił dalszych 
wyjaśnień zarówno w sprawach ONZ, 
dotyczących zagadnienia niemieckiego, 
jak i w wielu innych sprawach bitóto- 
cych.

Dnia 23, 11 br,, po długiej chorobie zmarła

. +

MARIA MAHCU
właśc. księgarni i składu papieru

Pogrzeb odbędzie się dnia 26.11 br. z kaplicy cmentarnej przy ul 
•Witomińskiej.

Cześć Jej pamięci!

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
W GDYNI

ZRZESZENIE KUPCÓW BRANŻY 
PAPIERNICZEJ WOJ. GDAŃSK.

ET » I

dusię

it». Jerzego Łuszczewskiego
odbędzie się Msza św. w kościele św. Andrzeja BoboH w Sopocie, we 
środę dnia 26.11. 1947 r .o godz. 7 rano.

O czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych

MATKA, OJCIEC, SIOSTRA I SZWAGIER.

N
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Czołowe zadania wol. gdańskiego
fcst przez Wisłę w Tczewie — Automatyzacja połączeń telefonicznych — Bezpośrednie połączenie
Gdańska z Elblągiem — Wszystkie dzieci w szkole

W Gdańskim Urzędzie Wojewódz­
kim oibyła się ostatnio konferencja 
władz niezespolonych drugiej instancji.

Obradom przewodniczył wojewoda 
inż. ZraJei: w asyście wicewojewodów 
mgr. Gadomskiego i dr. Podnorskiego. 
Nadto za stołem prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele WRN w osobach ob. Ja­
nuszewskiego, pierwszego sekretarza 
WK PPR i posła Stefańskiego. Konferen 
cję otworzył wojewoda refeiatem ideo­
logicznym na temat obecnej rzeczywi­
stości i naszego do niej stosunku.

Omówiwszy sytuację polityczną w 
kraju i stosunek do niej społeczeństwa, 
wojewoda przeszedł do obowiązków' cią 
żących na kierownikach placówek woj. 
gdańskiego.

„Od was — obywatele — oczekuje 
cała demokracja polska, że w walce o 
czystość aparatu, opartą1 o jego demokra 
tyzację nit poddacie się naciskowi rze­
komej niezbędnej, niezastąpionej facho 
wości, będącej jakże często płaszczem, 
pod który kryją się wsteczne elementy.

Choroba? której utarta i spopulary­
zowana nazwa brzmi t. zw. „kretynizm 
fachowości" ciągnie za sobą drugiego 
szkodliwego raka — biurokratyzm,

Do nas, odpowiedzialnych za losy 
województwa, należy zwalczenie tego 
raka, korzeniami tkwiącego w przedwo­
jennych stosunkach, tar. jak od nas za 
leży, w oparem o współpracę całej zdro 
wej części społeczeństwa, zwalczenie 
drugiego ciężkiego powojennego schorze 
nic, jakim jest powszechne łapownictwo 
i złodziejstwo.

Wydaje się koniecznym zwrócenie u- 
wagi, że wielokrotność i krzyżowość 
kontroli, które jak w MZK przez rok ca 
ly kierowane przez różne instytucje nie 
dały najmniejszego wyniku, a przypa­
dek odkrył wielomilionowe kradzieże, 
nie dają w rezultacie żadnego realnego 
efek'u. Osobista odpowiedzialność kie­
rownika i osobista odpowiedzialność or­
ganu kontrolującego mogą v\ znacznym 
stopniu bolączkę tę usunąć!

Równolegle do tego zagadnienia na­
leży postawić inne hasło, rzucone — ze 
zrozumiałej potrzeby państwowej—przez 
władze centralne — hasło oszczędności.

Nie wydaje się nierealnym stwierdzę 
nie, że oszczędności 10 proc. na każdym 
wydatku są zupełnie .możliwe. A biorąc 
pod uwagę, że roczne wyda.ki państwo 
we budżetowe i pizedsiębiorstw przekra 
czają znacznie 1000 miliardów z {„otrzy­
mujemy zawrotną sumę teoretycznych 
możliwości oszczędnościowych, równają 
cych się w przybliżeniu całkowitemu 
budżetowi inwestycyjnemu Państwa 
Polskiego .

„Nie sposób pominąć dotkliwszego, a 
zupełnie niezrozumiałego, problemu sza 
fowania dobrem społecznym, dobrem 
wszystkich obywateli, na cele osobiste. 
Mówię o samochodach i o benzynie. 
Nie ma i nie będzie sposobu wytłuma­
czenia każdemu obywatelowi, klory pła 
ci częśc swego tak małego jeszcze zarób 
ku na rzecz społecznego dobra, czemu 
samochód służbowy, którego on również 
jest współwłaścicielem, tak często, a 
czasem regularnie, służy do przewozu 
dzieci do szkoły i służącej po zakupy.

Należy się spodziewać, że znikną mel 
dpnki które Komenda Milicii przesyła 
mi, donosząc regularnie o tym niezrozu­
miałym dla wszystkich, począwszy od 
szarego obywatela, zjawisku".

Następnie mówca przeszedł do zaga 
dnienia wzmożenia wydajności.

„Nie ma możności zaKtywizowania 
pracownika tak długo, póki organizacja 
pracy traktuje go jak wołu w kieracie, 
zmuszając go wyłącznie do tak zwane­
go przepracowania dniówki. Każdy pra­
cownik każdy mniejszy czy większy 
zespół ludzi pracy, musi mii ć przed so­
bą postawione określone zadanie, zada­
nie wypisane wielkimi b.erami na każ­
dym warsztacie pracy”.

„Województwo gdańskie musi mieć 
znane, spopularyzowane, wielkie cele, 
wielkie zadania stojące przed nami do 
rozwiązania.

Takim hasłem pracy województwa 
może być uruchomienie mostu tczew­
skiego, wiążącego nas z powiatami 
wschodnimi, takim hasłem może być u- 
rucbomienie najkrótszej drogi między 
Gdańskiem a Elblągiem, zmieniające 
automatycznie warunki rozwoju obumar 
lego do tej pory miasta, takim hasłem 
będzie jednolita sprawna centrala tele­
foniczna dla trzech miast Wybrzeża, czy

za czas od 22 bm. qodt. 13.00 do 24 b.m. g. ta.OO 
GDAIMSK

Na wejściu: lin. Askc Ä\'av.), duński Gudrun 
(Baltidla), szw. K-rin (Hichel), 'in. Avenir (Polsh.) 
szw Moldavia (Polsh,1, duński Hans Maersk (Pol 
bali, duński Nordborq !Nav.l. duński Fulton 
iPolsh], szw Maud (Balnea), szwajc. Cristailina 
(Polbal), uuński Nordstjernen (Wav.) radź. Suk 
hana (Nr.v.), szw. Gripen (Agmo;).

Na wyjściu: duński Asia..,, (Polb l, szw 
Aslocg (Polsh,), fin. Mira (Baltioa), nor. Libra 
(Polsh.), duński SonilerjyKand (Poi. al), duński 
Limfjorden (Polbal), duński Nordstjernen (Nav.), 
wl. Amabiiitas (Nav.), szw. Baltia (Polbal), dun 
ski Paris (Hichel), szw. Kjell (Polsh.), szw. 
Anund (Agmor).

GDYNIA
za czas od 22 bm. godz. 13.00 do 23 bnl.
Na wejściu, duński Julius (Polbal), duński 

Alice (Navi), tur. i Idemis (Nav,), szw. Sven 
(Nav.), szw. Elsy (GAL), bryt. Baltavia (Zj. Korp. 
Butą. duński Danii (Baltica), szw. Eriksborg 
(Polsh.), duński F a ucrig (Polbal), nor. Kojo (Ag­
mor). radź. Jakuck (Ni y.), fin. Kotka |Nav.).

Na wyjściu: poi. Lechislar (GAL), szw. Daisy 
(Nav.), szw’. Nedjan (Agmor), duński Skodsboig 
'Nav.j, szw. Alfa (Agmor), szw. Miraijord (Nav.), 
radź. Korsuń Szewczenków ski (! av,), (in. Hulda 
Thor.' n (Nav.), nor. Finriefje.il (Agmor!, szw. 
Bc ga 'Hichel), szw, Singoum (Nav.),' pol. I-Sląsk 
fi IALI dun. Alice (Nav.). szw. Manger

termin zaorania ostatniego hektara na 
Żuławach. Osiągnięcia województwa, 
które pierwsze zlikwidowało bandy, któ 
re znajdowało się zawsze w przodują­
cym szeregu województw w dziedzinie 
odbudowy, czy stawianych przez Pań­
stwo zadań społecznych wskazują na 
najlepszą wolę i ducha pracy jego kie­
rowników.

W obliczu piętrzących się gróźb no­
wej rzezi, wobec rosnącego nacisku zmie 
czającego do podważenia naszych granic 
suwerenności i istnienia spotęgować mu 
simy nasze wysiłki, skoordynować 'na­
sze działanie, zwiększyć spoistość ideo­
wą. Po wiekach niewoli po morzu krwi, 
historia umieściła nas w przełomowym 
dia narodu momencie, nad polskim Bał­
tykiem.

Od nas zależy wykorzystanie tej szan 
sy — dla dobra naszego narodu”.

Przemówienie wicewojewody mgr. 
Gadomskiego poświęcone było zagadnie 
niu technicznego usprawnienia działal­
no: ci aparatu administracyjnego i skła­
dało się z dwóch części, z których pierw 
sza zawierała ogólne postulaty ÜWG, 
druga zaś konkretne dyzyderaty pod ad­
resem poszczególnych władz urzędów 
i instytucji niezespolonych drugiej in­
stancji. Do ważniejszych zagadnień omó 
winnych przez ob. wicewojewodę nale­
żą kwestia estetycznego utrzymania sie 
clzib biur, urzędów i instytucji, zagad­
nienie nowego podziału administracyj­
nego obszaru Żuław, Kwestia pomocy 
młodzieży studiującej, sprawa upowsze 
chnienia kultury i zagadnienie walki z 
żebractwem i włóczęgostwem zwłasz­
cza wśród młodzieży, Również dużo u- 
wagi w swym referacie mówca poświę­
cił sprawom rybołówstwa,

Przedstawiciele urzędów i instytucji 
niezespolonych drugiej instancji w dy­
skusji poruszyli sprawy mieszkamuwe i 
trudności w doborze personelu pracow­
niczego Poza tym omówiono sprawę 
przyłączenia wschodnich powiatów 
woj. szczecińskiego do terytorium woj.

gdans.tiego. Po wypowiedziach przedsta 
wicieli władz zabrał głos poseł Stefań­
ski, stwierdzając występującą wyraźnie 
przewagę zagadnień gospodarczych nad 
innymi.

Ob. wojewoda zakończył konferen­

cję krótkim podsumowaniem obrad. 
Między innym: zwrócił się z apelem do 
instytucji zainteresowanych budowni­
ctwem mieszkaniowym, aby- uzgadniały 
z Urzędem Planowania Przestrzennego 
wybór miejsca zamierzonych budowli.

Jako naczelne hasła, przyświecające 
pracy woj. gdańskiego na najbliższą 
przyszłość, konferencja wysunęła: 1) o-

twarcie mostu kolejuweyo przez Wisłą 
w Tczewie na Boże Narodzenie br., 
2) ostateczną automatyzację połączeń 
telefonicznych trzech miast Wybrzeża 
na 1 lutego 1948 r„ 3) otwacie najkrót­
szej bezpośredniej drogi z Gdańska do 
Elbląga na 1 stycznia 1948 r., 4) przymus 
szkolny dla wszystkich dzieci, objętych 
obowiązkiem nauczania. (ż)

B« 20 erndnii* rejestiacja rzsafesfo
Zgodnie z dekretem z 28 października 

rb. w sprawie zawiadamiania o prowadzeniu 
przemysłu i wykonywaniu niektórych zajęć 
zarobkowych obowiązkowi rejestracji pod­
legają wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
które prowadzą samodzielnie przemysł rze­
mieślniczy. Zainteresowani winni najpóźniej 
do dn. 20 grudnia rb. dokonać rejestrami 
w terytorialnie właściwych Pow. Zw. Ce- 
:how. Osoby, uchylające się od wykonania 
obowiązku zawiadomienia podlegają karze 
aresztu do trzech miesięcy, oraz grzywny 
do 500 tys. zł, albo jednej z tych kar z 
równoczesnym całkowitym wstrzymaniem 
ruchu zakładu przemysłowego.

Podstawę opłaty związanej z reiestracją 
stanowi obrót, osiągnięty w czerwcu 47 r.,

1C00 zł NAGRODY
za najtańszy 
odżywczy obiad

w każdym numerze czasopisma

MODA I ŻYCIE
PRAKTYCZXE
262-w

Zadowalające wyniki 
akcji koncesjonowania

15 bm. została zakończona akca konce­
sjonowania handlu. Wyniki jej na terenie 
wojew-. gdańskiego przedstawiają się nastę­
pująco:

Ńa ogólną liczbę 6.933 zobowiązanych 
przedsiębiorstw podania o koncesje złożyło 
5.758, co stanowi około L3 proc. Cyfry 
zgłoszeń w 3 miastach Wybrzeża i posz­
czególnych powiatach są następujące:

Gdańsk (miasto i powiat") — 1566, Gdy 
nia — 1390, Sopot — 369. W powiatach 
przyjęto zgłoszeń w elbląskim — 334, kar­
tuskim — 239, kościerskim — 22!, kwi­
dzyńskim — 156, lęborskim — 135, mał- 
borskim —■ 163, starogardzkim — 273,
sztumskim — 76. tczewskim — 357, wej- 
herowskim — 345. Cyfrv te nie są jeszcze 
kcmjiletne; po uzupełnieniu mogą uleci pew 
nym nieznacznym wahaniom.

Wyniki akcji koncesjonowania handlu w 
naszym województwie zbliżone sa do prze­
ciętnych w skali ogólnopaństwowej

kkcja koncesjonowania rozpoczęła się 
i października i trwała do 15 bm. Orga 
nizacja jej spoczywała w ręku wojewódzkich 
władz przemysłowych, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Skarbowej i Zw. Zrzeszeń 
Kupieckich. W okresie początkowym na­
pływ podań byl znikomy. Nasilenie zgło­

szeń notowane było dopiero w ostatnich ty­
godniach, mniej więcej od 9 bm. do końca. 
Wzmożona frekwencja okresu kolkowego 
akcji zmusiła do wytężonej pracy urzędy 
skarbowe i organizacje kupieckie, przyjmu­
jące zgłoszenia, wpłaty i załatwiające po­
trzebne formalności. Praca tych instytucji 
trwała Sf ostatnich dniach do godz. 12. 
Działalność urzędów skarbowych i organi­
zacji kupieckich była skoordynowana i zgo­
dna. Trudności techniczne były w ciągu 
irwan.a akcji rozstrzygane prze: komisję [
czterech, w skład której wchodzili: dyi. Izby 
Skarbowej, nacz. oddziału handlu' Urzędu 
Wojew., dyr Izby Przemysłowo-Handlo­

wej i dyr. Zw. Zrzeszeń Kupieckich.
Podania o koncesje w zasadzie przyjmo­

wał Zw. Zrzeszeń Kupieckich, klon w tym 
celu uruchomił na terenie województwa 15 
specjalnych placówek. Tą drogą zostało 
złożonych 5230 podań. Część podań złożo­
no bezpośrednio do władz przemysłowych 
I i i instancji.

Osiągnięcia finansowe akcji koncesjono­
wania na terenie wojew, gdańskiego wynio­
sły około 90 mil, zł biednie obciążenie jed 
nego przedsiębiorstwa sięga ponad 16,5 tys. 
zł. (w)

jeżeli zaś a- czerwcu przedsiębiorstwo cza­
sowo me było prowadzone, podstawę obli­
czenia opłaty stanowi-obrót za ostatni mic 
siąc, poprzedzający czerwiec 47 r. Na pod­
stawie dekretu PKWN rozróżnia' się w rze­
miośle dwie kategorie pracy: usługową
(np. fryzjerstwo, farbiarstwo) i mieszaną: 
usługowo - rzeczową (krawiectwo stolar- 
stv.o itd.). inne opłaty przewidziane są dla 
każdei *z tych kategorii. W pierwszej roz­
piętość v aha się od 10 proc. (obrót ponad 
10 tys. zł) do 30 proc. (ponad 100 tys. zł). 
W drugiej najniższa opłata wynosi 60 proc., 
najwyższa 22 proc. od obrotu. Od opłat 
przewidziane są pewne zniżki. Mianowicie 
na terenie powiatów: gdańskiego, lębor­
skiego, malborskiego, elbląskiego, kwidzyń­
skiego i sztumskiego rzemiosło korzystać 
może z 40 proc. ulg. Na pozostałych tere­
nach w miejscowościach do 50 tys. miesz­
kańców wysokość opla. dla rzemieślników 
obniża się o 25 proc. W wyjątkowych wy­
padkach mogą być uwzględnione również 
ulgi indywidualne, nie wyższe jednak, niż 
50 proc.

Obowiązkowi rejestracji podlega całe rze 
miosło, bez względu na to, czy ma obowią­
zek składania opłaty, czy też nie. I tak np. 
rejestrować się powinny spółdzielnie pracy 
rzemieślniczej, warsztaty rzemieślnicze przy 
szkołach, przedsiębiorstwa państwowe, acz­
kolwiek placówki te nie uiszczają opłat. 
Również muszą rejestrować się także ci 
rzemieślnicy, którzy rejestrowali się z oka­
zji koncesjonowania handlu. Jeżeli przed­
siębiorstwo należ) i do Izby Przemysłowo- 
Handlowej i do Izby Rzemieślniczej petent 
ma prawo wyboru rejestracji w jednei z 
dwóch tych instytucji. Obowiązek rejestra­
cji ciąży również na tzw. dzikich rzemieśl­
nikach bez raględu na to, cz; posiadają 
uprawn.enia do prowadzenia rzemiosła zgo­
dnie z prawem przemysłowym, czy tez nie.

Ponieważ +ermin wykonania obowiązku 
zgłoszenia nie będzie przedłużony należy 
dla uniknięcia trudności technicznych, speł 
nić ten obowiązek jak najwcześniej. Reje­
stracja rzemiosła w Izbach Rzemieślniczych 
i powiatowych związkach cechów rozpocz­

nie się z dn. 26 bm., a kończy się 20 gru­
dnia. Punkty rejestracyjne mają obowiązek 
codziennie wieczorem podać liczbę przyję­
tych zawiadomień do Izb Rzemieślniczych, 
Izby Rzemieślnicze podają telegraficznie su­
mę przyjętych zawiadomień w ciągu dnia 
na swym terenie do Związku Izb Rzemieśl­
niczych.

W związku z rejestracją odbyła się w 
Gdańskiej Izbie. Rzemieślniczej specjalna 
konferencja informacyjna, na Jclórej zazna­
jomiono przedstawicieli terenowych placó­
wek rzemiosła z odnośnymi rozporządze­
niami. (ż)

„2 ItsŁf r"
ratuje
nemeeki 
statek 
pod Mom

Norweski statek „Lilly 1“ znajdujący si( 
w duńskim charterze, spotkała przed kilko 
ma dniami niemiła przygoda u polskich wy 
brzeży. czasie sztormu został wyrzuca 
ny na piach w odległości ok. 10 km. no za­
chód od portu darłowskiego. Załoga wydo 
stała się na ląd i oczekuje w Darłowie na 
pomoc.

Jeden z naszych najsilniejszych holow 
nikow „Żubr", został wysłany 22 bm. z poi 
tu gdyńskiego na ratunek dla ściągnięcia 
statku z mielizny, ałe szalejący sztorm unie 
możliwi! na razie pracę. (m)

Jak pracują porty nwiickie
HAMBUkG

W ciągu pierwszej połowy bieżącego ro­
ku przeładunki Hamburga wyniosły 2 mii. 
570 tys. r., co wobec obrotów w wysokości 
2.020.000 t. w ciągu pierwszej połowy 
1946 r oznacza wzrost o 27,5 proc. Stosu­
nek towarów przywożonych do wywożo­
nych układał się jak 3 x do 2, wobec 
wręc:. odwrotnego stosunku w czasach 
przedwojennych. Ta radykalna zmiana spo­
wodowana została przywozem na wielką 
skalę środków żywnościowych, które przy­
bywają do Niemiec drogą przez Hamburg.

Obrót towarowy Hamburga z 6 pierw­
szych miesięcy br wynosi mniej więcej 29”/o 
obrotu przedwojennego, wynika więc z te­
go, że daleko jeszcze do pełnej reaktywi- 
zacji tego największego niemieckiego portu.

ŻEGLUGA. - FORTY - RYBOŁÓWSTWO
Z RUDĄ

PTzy nabrzeżu Szwedz­
kim wvladowuje 4509 t. ru­
dy tranzytowej fili. „Irsa". 

Również z rudą tranzytową 
2126,5 t. przyszedł szwedz­
ki „Erlcsborg"

Z DALEKIEJ PÓŁNOCY
Z północnego portu ra­

dzieckiego Murmańsk przy­
wiózł sowiecki statek „Ja­
kuck ' 2973 t. apatytów, któ­
re wyładowuje przy nabrze 
żu Francuskim.

PASAŻFRO>VIF I POCZTA
Brytyjski statek „Balta- 

yia" należący do Zjednoczą 
nej Korporacji Bałtyckiej 
przywiózł 23 bm. z Londynu 
5 pasażerów, 1999 worów po 
czty i około 626 t. drobnicy, 
w tym część towarów 
UNRRA Poza tym przywiózł 
ponad 17.000 spłonek wybu­
chowych w tranzycie dla 
Czechosłowacji.

„Batory", który przywiózł 
269 pasażerów i repatrian­
tów, w tym 108 dzieci z Ko 
penhagi, dostarczył 8805 wo 
rów poczty i około 900 t. 
drobnicy w tym: smalec, o- 
pony, dętki, odzież.

MASZYNY DO PISANIA, 
FIBRA I IN.

£zw. „Elsy" przywiózł do 
Gdyni 164,6 t. drobnicy, w
tym wyroby metalowe, ma­

szyny do pisania i liczenia, 
drut miedziany, papier dru­
karski. taśmy do maszyn, 
sprzęt elektrotechniczny i 
t. d. Wyładowuje przy na 
brzeżu Polskim. Obok szw. 
„Sven" wyładowuje 153,5 t. 
drobnicy w tym fibrę, elek­
trody itd.

NA BLISKI WSCHÓD
.Lechistan" odszedł 22 

bm. na Bliski Wchód z ładun 
Idem drobnicy w ilości 
2591,4 t. w tym: łączniki,
blacha cynkowa i żelazna, 
wodomierze, pompy, rury że 
liwne, tkań my, deski, cu­
kier.

DO ANTWERPII 
I ROTTERDAMU

S-s „Śląsk" odszedł 23 bm. 
z portu gdyń5kieao do Ant­
werpii i Rotterdamu z ła 
dunkiem drobnicy 464,1 t. 
oraz z 2 pasażerami,
Z WYROBAMI ŻELAZNYMI 
W EKSPORCIE

Szw motorowiec „Alfa" 
odszedł 23 bm. do Sztokhol­
mu z ładunkiem 377,4 t. wy 
robow żelaznych. Norweski 
„Mayland" zabrał 1008,2 t. 
żelaza do Oslo, oraz 1 pasa­
żera.

W PORCIE GDYŃSKIM
W niedzielę stały w por­

cie gdyńskim 32 «■tatki. W 
sobotę i niedzielę na 16 stat 
ków wchodzących 8 weszło

z ładunkiem: drobnica, ru
da, konie, apatyty. Z 19 wy­
chodzących z portu tylko 2 
nie miały ładunków pozosta 
łe miały: drobnicę, wyroby 
żelazne, węgiel. Najwięk­
szy ładStęek zabrał szw, 

„Miratiord ’do Genui 6806.7 
t. węgła oraz 783,6 t. su­
rówki żelaznej.

DZIEŃ RUDY
Niedziela Dyła prawdzi­

wym dniem rudy w porcie 
gdańskim. Tego dnia bo­
wiem weszły 4 statki z ła­
dunkami dla Polski i Cze­
chosłowacji.

Statek szw. „Maud przy 
wiózł 2.025 t. rudy dla Pol 
ski.

Dla Czechosłowacji przy­
wiozły fiński „Avenir" 
4.873 t. i szwedzki Molda­
via" 4.479 t. rudy oraz duń­
ski „Fulton" 1.655 t. piry­
tów.

PO CUKIEP
W dniu wczorajszym do 

portu gdańskiego przybył 
statek radziecki „Sukhana", 
który wszedł pusty po ładu­
nek. Ma on z Gdańska za­
brać większy ładunek cuk­
ru, przypuszczalnie około 
7,000 ton.

DROBNICA ŻELAZNA 
DO HELSINEK

W sobotę fiński statek 
..Mira" zabrał z portu gdań­

skiego ładunek 398 t. drob­
nicy żelaznej na którą zło­
żyły się płyty do kotłów i 
inne Statek odszedł do Hel­
sinek.

WĘGIEL DO WŁOCH
Włoski« statek „Anabili- 

tas" wyszedł w niedzielę z 
portu gdańskiego, skąd za­
brał 5.780 t. węgła dla 
Włoch.

INNJ ŁADUNKI
W ciągu ubiegłych dwu 

dni z innych ładunków do 
portu gdańskiego przybyło 
20 t. mleka w proszku na 
szw. statku „Grippen".

W wywozie na pozostałe 
ładunki składały się: duń.
„Aslaug" 2.350 t. węgla i 

60 t. bunkru do Danii, szw. 
„Asloeg” 200 t. bunkru do 
Szwecji, norw. „Libra" 1.610 
t. koksu, 300 t. surówki że­
laznej i tranzyl 26 t. szitła 
z Gdyni do Norwegii, duń. 
„Sonderjylland" 65 t. bun­
kru do Danii, duń. „Limfjor­
den" 40 t. bunkru do Danii, 
duń. „Nordstjernen" 366 t. 
koksu do Danii (zawróci' do 
portu), szw. „Baltia" 1.506 t 
koksu i 114 t. bunkru do 
Szwecji, duń. „Paris" 3.544 
t. węgla i 159 t. bunkru do 
Danii, szw. „Kjell" 1.884 t. 
węgla i 58 t. bunkru do 
Szwecji oraz szw. „Anund" 
z węglem eto Szwecji.

Z bander na pierwszym miejscu stała 
brytyjska, następnie amerykańska, niemiec 
ka i norweska.

BREMA
Pierwsze półrocze br. wykazało w porcie 

Bremy 1.007 statków ha wejściu o tonażu 
netto 2.600.000, z czego 329 statków ó to­
nażu 48.834 t, netto było niemieckich. Im­
port wyniósł 1.900.000 t. W tranzycie dla 
Czechosłowacji przeszło 97.895 t. rudy 
«fwedzkiej. Eksport wyniósł 290.095 t., w 
tym 65.567 t. potasu i 24.174 t. drzewa.

LUBEKA
Prsez ten port przechodzą znaczne ilo­

ść, drzewa. Np. w lipcu br, przez Lubekę 
Wyszło do W. Brytanii 30.862 t. drzewa, 
co stanowiło 34 proc. całego eksportu w 
Cym miesiącu.

Poza tym wysyła się tędy- koks do Fin­
landii, potas do Danii, Szwecji i Holandii, 

INNE PORTY
Mniejsze porty niemieckie Bałtyku prze­

jawiają znacznie mniejszą działalność. Mie­
sięczna zdolność przeładunkowa Wismaru 
wynosi 100.000 t., Roztoki 80.000 t., Strza­
łowa 40.000 t,

Warnemünde jest przede wszystkim por 
tern pasażerskim.

Piany odbudowy tych portów przewidu­
ją ich pogłębienie, (bj

Półksiężyc
w gdyńskm percie

22 bm. zawinął do Gdyni rzadki gość w 
naszych portach. Byl to turecki parowiec 
„Odemis“. Po raz pierwszy zawinął do 
Gdvni w sierpniu br.; wiózł w redy drewno 
w tmuzyce z Finlandii do Turcji i wsfę- 
powa1 do Gd”ni po bunkier. Obecnie no 
raz drugi og!a 'amy czerwona banderę z bia 
łym półksiężycem i gwiazda na tvm sa­
mym statku. ,Odemis“ i tym razem zawi­
nął po buiekiet a wiezie kopalrćaki do 
Istambułu. K aruje Navigator. (in)

zbozo w o-tawarowa
w dniu 24.U, 1947 r.

Pszenica 3.G00— 3.700
Żyto 2 400— 2,500
Jęczmień przemiałowy 2.300— 2.600
Milka pszenna 80 5.900— 6.200
Mqk«v pszenna 70’,£ 6.200— 6 500
Otręby pszenne 2 450— 2-tOO
Vink a żytnia 80 % 3 G00— 3.800
Otrcby żylive 2.100— 2.300
Otręby jęczmienne 2,150— 2.300
Płatki owsiane 6.500— 6 800
Kasza jęczmienna 55% 3.900— 4.200
Pęczak 4.200— 4.400
Mak niebieski 1.000— 23-500
Zier’n'iki iadelne 600— 625
KV.'.ti ,'<e 2.4DO- 2,550
Siano }.• /aiie
Tendeuciö spokojna.

900— i OOP

I
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Dbamy o dobro odbiorców
W związku z notatką nas dotyczącą, 

kióra ukazała sie w dniu 11. 11. 47 w 
Nr 310 ,,Dzienn'ka Bałtyckiego“ uprzejmie 
prosimy o zamieszczenie w rubryce „Śmiało 
i szczerze“ następującego sprostowania:

W ogłoszonej przez .Obserwatora“’ no 
tatce jest jedna tylko sprawa zgodna ze 
stanem faktycznym, a to, że sieć w dziel­
nicy obejmującej ulice Karłowicza, Szyma­
nowskiego, Chrzanowskiego, Ludowa i inne 
jest wykonana prowizorycznie i nieprzepi­
sowo przy udziale mieszkańców tej dzielni­
cy. Reszta podanych faktów jest najzupeł­
niej nieścisła.

1) przewody telefoniczne zostały zdjęte 
ze slupów ZEW nie w sierpniu lecz po­
cząwszy od dnia 30 wrztśma, praca ta 
trwała nie 1 dzień lecz 5 dni;

2) nie ustawiono jednego- słupa lecz 4 
słupy w kształcie litery A, 3 słupy bliźnia­
cze oraz 15 slupów pojedynczych.

Prace te zostały wykonane jako przygo­
towanie przebudowy linii, obsluguiących 
dzielnicę, aby przerwę w dostawie prądu 
dla dzielnicy* ograniczyć tylko do okresu 
potrzebnego na wmiane przewodów.

Przerwa ta nastąpi, uprzednio ogłoszona 
w prasie i radio i będzie trwała prawdopo­
dobnie 5 lub 6 dni. Po czym rzeczywiście 
napięcie w poszczególnych domach będzie 
dużo większe tak. że żarówki lepiej się bę­
dą świeciły. "W „zystkie te prace mają na 
względzie przede wszystkim dobro odbior 
ców i są tak przygotowane i pomyślane, by 
warunki odbioru energii elektrycznej zostały 
poprawione.

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Pomorskiego 

Zakłady Elektryczne Wybizeża

Ostrzegam i apeluję
Niniejszym pragnąłbym zaapelować na la 

mach działu „Śmiało i szczerze“ do wszyst­
kich rodziców, aby ostrzegli swe dzieci 
przed niebezpieczeństwem dotykania zerwa 
nych przewodów elektrycznych.

W porze jesiennej, wskutek gwałtow­
nych wiatrów, mogą zostać zerwane prze­
wody elektryczne, więc właśnie . obecnie ta­
kie ostrzeżenie będzie bardzo wskazane.

Przed tym niebezpieczeństwem powinni 
rówr:eż ostrzegać dziesi w szkole nauczy­
ciele.

Apeluję także do Miejskiej Elektrowni, 
aby wystosowała takie ostrzeżenie do całe­
go społeczeństwa czv to w prasie czy też 
w postaci specjalnych afiszy.

St. Umiński
ul. Starowiejska 28 m. 3

W sprawie przedstawień 
f(BaIladyny“

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 
dziale „Śmiało i szczerze“ kilku słów w 
sprawie przedstawień „Balladyny . Miano­
wicie chodzi mi o to, czy Dyrekcja teatru 
„Wybrzeże“ nie mogłaby urządzić kilku lub 
nawet kilkunastu popołudniówek, względnie 
wcześniej zaczynać przedstawienia np. o 
6-ej po poh, ab\ dać możność zobaczenia 
tej sztuki nie tylko mieszkańcom Gdyni, ale 
również Gdańska z przyleglościami, a na­
wet i Tczewa. Ponieważ przedstawienie koń 
czy sie dość późno, więc mieszkańcy Oli­
wy , Wrzeszcza i G-fcińska musieliby wra 
cać do domu około 12 w nocy, ro łączyło 
by się z szeregiem utrudnień. Sadze, że 
i artyści byliby z tej zmiany zadowoleni, 
mogąc wcześniej udać się na sDoczvnek.

I. Kwapińska

D ^rsz w obronie dorszow
W „Dzienniku Bałtyckim“ w nr 312 

przeczytałem wzmiankę o zmianie herbu.

lain Kurek
łopocie

Jalu Kurek po serdecznym przyjęciu, ja­
kiego doznał w niedzielę na Poranku Autor­
skim w Starogardzie, pragmr -aznajomić się 
bliżej z publicznością miast Wybrzeża i w 
tym celu wystąpi na wieczorze autorskim 
yv Domu Literatów w Sopocie przy ul. Pow­
stańców Warszawy (róg ul. Daszyńskiego) 
w środę dn. 26 listopada o godz. 18.

„Mvsi *roó‘‘ 
w teatrze dla dziec«

W niedzielę dn. 23 bm. po paromiesięcz 
nei przerwie wznowił swe przedstawienia te 
atrzyk dla dzieci pod dyrekcją Balbiny Mor­
skiej. Teatr ten ma ustaloną opinie na te­
renie Wybrzeża. Widowisko Mvsi Gród1' 
jest fantazją oryginalnie pomyślana na tle 
przysłowiowe! wojny myszy z kotami. In­
teresującą całość, zagraną przez mlodoc-a- 
nych wykonawców z werwą, kończy oczy­
wiście happy end. Liczni młodzi ridzowie 
z przejęciem śledzą perypetie „bohaterów" 
widowiska i z zapałem oklaskują „aktorów“.

Z przykrością stwierdzić należy, że ta 
pożyteczna placówka iaka test teatrzyk Bal­
biny Morskiej nie ma w- chwili obecnei od­
powiedniej sali i boryka się z najrozmaitszy 
mi trudnościami. Dla dobra dziatwy Wybrze 
ża, która łaknie tego rodzaju rozrywek, ży­
czyć należy, aby Rada Kultury zajęła się 
jei przyszłością, (ku

Mam 13 lat może nie powinienem w tej 
sprawie zabierać głosu, ale moia prośba 
na pewno nikogo z ob. Radnych miasta 
Gdyni nie obrazi. Otóż ia prosiłbym bar­
dzo czy by nie można sprawy herbu w tej 
chwili zostawić jak ona test, bo zresztą herb 
jest bardzo udany jako miasta morskiego. 
A te piemądzc -w sumie 180.000 zl prze­

znaczone dla wykonawców nowego herbu 
Gdyni lepiej byłoby użvć na jakiś inny 
szlachetny cel.

Prosiłbym młodzież szkolna i dorosłych 
o wypowiedzenie się w tej tak ważnei spra­
wie.

Dorsz Jerzy
Gdynia, 3-go Maja 27 m. 26

LIKTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻ1 KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, MŚCIWOJA 9.

Czyniąc zadość prośbom wielu czytelników „Dziennik Bał­
tycki“ z dn:em dzisiejszym otwiera w ramach działu 
„Śmiało i Szczerze“

»Skrzpkę Porad Prav*nyeh«
przy w spółpracy wybitnych łachówcóv - praw ników 
Zadaniem tej skizynki (ukazyvuc się ona będzie na razie 
raz w tygodniu) będzie udzielani*» odpowiedzi na wszelkie 
wątpliwości prawne, dręczące naszych Czytelników. 
Wszelką korespondencję do dżudu porad prawnych należy 
kierować na adres: Redakcja „Dziennika Bałtyckiego“ — 
Gdynia, ul. Mściwoja 9 — Skrzynka Porad Prawnych.

ODPOWIEDZI „SKRZYNKI PORAD 
PRAWNYCH"

1. KSAvVERY z Gdańska.
Zapytuje Pan, gdzie obecnie należy skła­
dać wnioski mieszkaniowe czv do kwa­
terunku, czy też do Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej ?

Z dniem 15 listopada 1947 roku Nad­
zwyczajna Komisja Mieszkaniowa przy 
Prezesie Rady Ministrów oraz podległe 
Miejscowe Komisje Nadzwyczajne nie 
rozpatrują więcej spraw mieszkaniowych. 
Od tej daty wnioski mieszkaniowe na­
leży kierować do Wydziału Kwaterunko­
wego w Gdańsku. Odwołanie od decy­
zji Wydziału Kwaterunkowego w Gdań­
sku należy kierować do Komisji Lokalo­
wej w Gdańsku w ciągu dni 7 od chwi- 
ii doręczenia decyzji.

2. K. M. z Wrzeszcza.
Zapytuje Pau, czy krewny' — obvwatel

amerykański może wywieźć z kraju de­
wizy?

Obywatel amerykański przy wjeźazie 
do kraju, c ile zgłosił przy wjeździe 
dewizy, które zostały uwidocznione na 
imiennym zaświadczeniu urzędu celnego 
stwierdzającym przywiezienie do kraju 
walorów zagranicznych ,może w ciągu 
miesięcy 4 od daty wydania tego za­
świadczenia wywieźć z Polski to samo.

3. ZREHABILITOWANY L. z Wrzesz­
cza.

Zapytuje Pan, czy po uzyskaniu rehabi­
litacji otrzy'muje obywatelstwo Państwa 
Polskiego?

Do dnia 21 października 1946 roku 
Sądy rozpoznawały sprawy renabilitacyj- 
ne. Z chwilą uzyskania rehabilitacji w 
pełnym zakresie, b. volksdeutsuh otrzy­
muje obywatelstwo Pańsł)va Polskiego i 
posiada takie same prawa, lak każdy 
obywatel polski.

Prawdziwie mik atmosfera Datiewab na 
uroczystości, urządzonej w dn. 23 lun. z o- 
kazii 40-Iecia istnienia Polskiego /.W. Ogro 
dniczego. Male salki siedziby 7.w. Ogrod­
niczego we Wrzeszczu udekorowane były 
pięknie zielenią i kwieciem. W krzesłach 
zasiedli przedstawiciele władz, z wicewo­
jewodą Podhorskim na czele, oraz oczni de­
legaci ogrodnictwa z terenu . alego woje­
wództwa. Po wybraniu prezvdium wicepre­
zes żarz. Gl. Zw. Ogrodu. Gogolewski 
wygłosił przemówienie, w którym pokrótce 
scharakteryzował obecny stan ogrodnictwa 
w Polsce. Bardzo słabo przedstawia się 
kwestia nasiennictwa, w 1946-47 r. „soo- 
mogły nas bardzo transporty UNRKA, o- 
becnie iednak sprawa wygląda gorzej. Nie

Kary dia Kpcćw
Gdańska Delegatura Komisji Specjalnej 

skazała ostatnio na kar,' grzywny kilku kup 
ców z terenu wojew ództwa za przekrocze­
nie przepisów handlowych. Właścioel skle­
pu masarskiego Franciszek .Meller znm. w 
Tczewie przy ul. Zamkowej 15 został ska­
zany ira 30 tvs. zl za nieuiawnienie cen nr 
przeznaczonych do sprzedaży wędlinach 
oraz umieszczenie cennika na niedostate .z- 
nic widocznym miejscu. Adam Ziehń-ki z 
Kwidzynie (ul. Dworcowa 25) został ukt- 
rnny grzywna w wysokości 30 tys. zl za to, 
że w swoim przedsiębiorstwie gastronomicz 
nym sprzedawał masło w cenie po 600 zl 
za kg. zamiast 500 zł. Zamieszkały we 
Wrzeszczu przy ul. Wajdeloty, właściciel 
sklepu wędliniarskiego Kazimierz 1'aciorkie 
wicz skazany został nc. grzywnę 100 tys. zl 
za żądanie za 1 kg kiełbasy 430 zl, zamiast 
przepisanej ceny 400 zl.

Komisja Specjalna ,v Warszawie skazała 
na wniosek Gdańskiej Delegatury właścicie­
la sklepu mięsnego w Kwidzyniu (Fredry 3) 
Jana Besseia na 1 mieś. obozu pracy i 
grzywnę 30 tys. zl za ukrywanie w celach 
spekulacyjnych 39 kg słoniny, (w)

Oka?ja tan ago kupna 
jp autarzń

V! związku z suszą, jaka dotknęła cen­
tralny i południowy obszar Polski, rolnicy 
tych części kraju z powodu braku paszy 
pozbywają się inwentarza, Tę smutną oka­
zję winni jednak wykorzystać rolnicy woj. 
gdańskiego, trzykrotnie uboższego w konie 
i byulo, aniżeli gospodarstwa woi. central­
nych. W przeciwieństwie do reszty kraju 
rolnictwo nasze nie tylko nie odczuwa bra­
ku paszy, lecz nawet nadmiar jej wywozi 
poza granice województwa, (ż)

Z frontu artystyczno-literackiego
(Wood - Bws*nsk - W „Potenii“ w ddaśisku)

Poważnym wydarzeniem muzycznym był 
ostatnio występ młodego pianisty angiel­
skiego Menton Wooda. Niecodzienny do­
bór programu i indywidualne podejście do 
wykonywanych utworów; precyzyjna i nie 
zawodna technika, ale bez wirtuozowskiego 
efekciarstwa; wreszcie nieskazitelne wyczu­
cie różnorodnych stylów od Purcella z 17 
w. i Bacha (Preludium i Fuga D dur) po- 
p>-zez Schumanna (cykl „Dawidsbuendier“), 
Debussy'ego (Suita „pour le piano“) aż po 
skrainych modernistów angielskich — wszy 
stko to złożyło się na pełny sukces \v\ ko' 
nawcy. Szczególnie subtelnie brzmiało pia­
nissimo“ Wooda, Kompozycie współczesne 
angielskie Buska i Lamberta niezupełnie mo 
że usprawiedliwiały pietyzm odtwórcy. Nie 
przeciętne technicznie, raziły przeładowa­
niem i pustką wewnętrzną — polscy kom­
pozytorzy wykazują dziś koncepcie bar- 
dziei krystaliczne i formę przejrzystą.

Z innych imprez muzycznych nieprze­
ciętnym osiągnięciem w aspekcie społecz­
nym stal się w ubiegiem tygodniu koncert 
r. B. pod dvr. B. Wodiczki w zajezdni tram 
wajowej we Wrzeszczu. Recital śpiewaczy 
K. Zwierzchowskiego w Teatrze Miejskim 
we Wrzeszczu potwierdzi! opinię o tęgim 
materiale głosowym, jakim dysponuje ten 
śpiewak. Jego bas w połączeniu z nadal roz 
wijaną kulturą muzyczną i mlerpretacyiną 
rokuje Zwierzchowskiemu piękna role zwla 
szcza w dziedzinie operowej.

W calei PoŁce rozpoczęła się niedawno 
prawdziwa ofensywa literacka. Ofensywa 
prowadzona bardzo planowo, a zarazem o- 
ryginalnie. leden iei odcinek to głośny już, 
oparty na doskonałych wzorach zagranicz­
nych, „Klub książki“’ p. n. „Odrodzenie". 
Irpą formę stanowi zainicjowana przez Sp. 
Wyd. „Czytelnik“ ciekawa akcja pod has­
łem „Autor wśród swoich czytelników Pod 
tym hasłem odbywają się iuż w całym kra- 
iu interesujące spotkania mięclzt pisarzami 

ich odbiorcami. Na Wybrzeżu zapoczatko 
wal serię znany powieściopisarz Michał Ru 
sinek.

Nader szczęśliwy to początek. Rusinek 
pisa! zawsze o realnym życiu i o prostym, 
szarym człowieku. Jest autorem książek tak 
poczytnych jak .Człowiek z bramy“, „Plu 
ton z dzikiej laki1 „Ziemia miodem płyną­
ca", Jego powojenna rzecz, ,Z ba1 rka-cfv 
w dolinę głodu" doczekała się już IV wyda­
nia, a po niej nastąpiły dalsze powieści, 
„Prawo jesieni" i oczekiwane wkrótce w dni 
ku „Igraszki mena". Godne uwagi są i związ 
k; Rusinka z Wybrzeżem. Jako powieściopi 
sarz umieścił akcję swej popularnej powie­
ści „Burza nad brukiem" — w Gdyni, jako 
dyrektor teatrów polskich on to obdarzył 
Wybrzeże Teatrem ..Wybrzeże“.

M .Rusinek dal w Gdyni w niedzielę 
23 bm. poir.nek autorski w Teatrze Miej­
skim, powtarzając go tego samego dnia w 
dawnej sali Filharmonii w Sopocie. Publicz­
ność zeszła się licznie — Wybrzeże wyraź­
nie przestaje być literacką pustynią. Frag- 
jnenty j powstani ., z ofecgji, z wspomnień

mtouości zarysowały rodzaj tej prozy, re­
alistycznej, w typie często reportażowym, 
wiernej, bliskiej odczuciu każdego czytel­
nika. Stały się zarazem ounktem wyjścia 
dla dyskusji o niższym może poziomie (w 
Sopocie) aniżeli zazwyczaj na. „wieczorach 
dobrej książki“, nie mniej zdecydowanie in­
teresującej. Czytelnicy przedstawili swoi, 
dość nieiednaki, stosunek do literatury z 
czasów, wojny, stawiali też pytania dotyczą­
ce warsztatu pisarskiego. Autor podkreślił 
swą wiarę w to, że literatura realistyczna 
może równocześnie być literaturą porywają­
cą duchowo i artystycznie, podzieli) się też 
wiadomością o swych zamierzeniach na 
przyszłość, w których są i wspomnienia o 
artystach takich jak Jaracz, Osterwa, Boy, 
Irzykowski.

*

W środę oczekuje Wybrzeże nowe, nie­
mniej niezwykle spotkanie z autorem. Bę­
dzie nim z koiei autor giośnei „Grypa sza­
leje w Naprawie" — Jalu Kurek.

Niezależnie od t>ch nadzwyczajnych 
wydarzeń literackich — zwykłym, pozytyw­
ny m torem idą „wieczory dobrej książki" 
w Sopocie i Wrzeszczu. Ostatni wieczór z 
prelekcją E. Misioil a zapoznał słuchaczy z 
najlepszą po Żeromskiego „Wietrze od 
morza“ nasza książką marynistyczną, z pel 
nym: egzotycznego uroku i nieprzeciętnej 
eł presji „Opowieściami morskimi" St.' M. 
Salińskiego. Doskonale przez L Piszem 
odczytana jedna z nowel jeszcze bardziej 
zjednała słuchaczy dla tej prozy. Na wie­
czorze wczorajszym J. Des Loges mówiła 
przed publicznością sopocką o wznowieniu 
zn; nej książki P. Gojawiczyńskiej Rajska 
jabłoń".

*

Ciekawe rzeczy działy się w ud, nie­
dzielę w gmachu „Polonii" w Gdańsku- 
Wrzeszczu Oto przedstawiciele świetlic pra­
cowniczych licznych instytucyi Wybrzeża 
wybierali w Salonie wystawowym plastyków 
gdańskich — w obecności wojewody i świa­
ta artystycznego — 19 najcelniejszych obra­
zów zaproponowanych spośród prac wszy­
stkich wystawiających tw -rców W kolej­
ności ustalonej droga losowania wybrało 
.Społem" — „Zbrojownię“ Klukowskiego 

Samopomoc Chłopska — pc zaż Lama i 
„Przed cyrkiem“ Ka-ledkicwicrt Zw. kob 
Portowych z Gdańska — pejzaż Kalędkie 
wieża, Stoczniowcy — „Kwiaty“ Żyrmonc 
Korklińskiej, Zw. Marynarzy — Śramkiewi 
cza pejzaż z Orłowa, itd., itd. Świetlicowe,y 
wykazali na ogó! doskonały gust. Dobre 
malarstwo rozpocznie swe wychowawcze id 
działywanie na wyobraźnię ludzi pracy. To 
przede wszystkim fest ważne w akcie, dóko 
nanym w „Polonii".

*

W tejże samej „Poloni“ można bv!o w tę 
samą niedzielę zanotować inny fakr świad 
czący nadzwyczaj pochlebnie o odbudowie 
kulturalnej Wybrzeża, I5yr. dep. teatrów 
Rusinek lustrował w towarzystwie dyr. Gal­
la i nacz. Urbańskiego prace nad ramon-

tetoi sali przyszłego Teatru Państwowego w 
Gdańsku.

Z poważną pomocą finansową Minister­
stwa Kult. i Szt. ukończono tu już niemal 
prace murarskie. Pochylnia pochłonęła j- 
gromne ilości betonu, w punkcie najwyż­
szym na wysokość 1.80 m, ale jakie też 
w spar, ale jest obecnie pole w idzenia z każ 
dego miejsca sali. Na ukończeniu znajtajg 
się też urządzenia znakomicie rozprowa- 
uzonego ogrzewania centralnego i instalacje 
elektryczne. Zamówiono już 1200 krzeseł. 
Wre obecnie praca na wypełniających cala 
ogromną salę rusztowaniach Tynkuje się 
ściany, zanutrowuje okna, buduje drzwi. 
Będzie 4-ro drzwi wejściowy.h, 6 — wyj­
ściowych Wgłębienie dla orkiestry poinie» 
ści do 80 muzyków. Rozwiązanie sceny od 
stroin widowni będzie podobne do gdyń 
skiego — stopniami ku widzom. Tymczasem 
gotowe sa dopiero ogólne ramy rozleglej 
sceny. W dalszym etapie prac rozbuduje się 
ją jeszcze w t\l i na boki. Pod sceną roz­
szerzy. się pomieszczenia na »tolanrę, me- 
Marnie, skład rekwizytów.- W jeszcze dal­
szym etapie przyjdzie rozbudowa fover i fa 
sady, nie zapomni, sie na pewno ani o pa 
wilonie wystawowym plastyków ani o te­
atrzyku marionetek na piętrze

Powstanie prawdziwy Dom Sztuki. Już 
od przyszłego sezonu ujrzymy przedstawie­
nia nti dmgiei wielkiej, ba, największej! sce­
nie Galla. Łącznie z teatrem kameralnym 
w Sopocie, nad którym praca również wre 
i doszły nowe kredyty, zdobędzie teatr na 
Wybrzeżu trzy nowocześnie, wzorowo po­
myślane sceny. Będzie z nich brzmiało sło­
wo polskie i to — przekorywufemy się o 
tym coraz mocniej — w szlachetniejszym 
gatunku. (dk)

przynosi chluby naszemu ogrodnictwu fakt, 
że niektóre nasiona sprowadzać musimy 
wciąż z zagranicy (np. nasiona kopru z 
Danii). Mimo, że szkólkarstwo ozdobne 
słoi na dość wysokim poziomie, nie zawsze 
osiaga dobre wyniki z powodu wielkiego 
braku fachowców. Duże osiągnięcia może­
my zanotować w dziedzinie warzywnictwa. 
Już stać nas na to, aby nie tylko zasilić 
rynek wewnętrzny, ale nawet pewne warzy 
wa eksportować. I tak np, w r. bież. wy­
eksportowaliśmy 500 t. marchwi jadalnej do 
Szwajcarii, 8 tys. ton kapusty 2 tys. t. ce­
buli do Anglii, w najbliższej zas przyszło­
ści powiększy się jeszcze asortyment wy­
wożonych warzyw.

Z kolei odlrtlo się wręczanie dyplomów 
uznania przeszło 90 osobom, zasłużonym w 
dziedzinie ogrodnictwa Pierwszy dyplom 
wręczono wojewodzie inz. Kraikowi (na rę­
ce wicewojewody dr PodhorsKiego), następ­
ny wicewojewodzie Podborskiemu, Staroście 
gdańskiemu Klenowiczowi, oraz działaczom 
i pracownikom zrzeszonym w Zw. Ogrodni­
czym. Obecnie na terenie cak-i Polski od- 
hyy.a się akcja odznaczania zasłużonych o- 
grodników, po iei ukończeniu Polsk. Zw, 
Ogrodniczy zajmie się wydaniem specjalne­
go albumu, w którym upamiętni się historię 
eolskiego ogrodnictwa.

Przemówienia wicewojew. Podhorskiego 
i orezesa woi. Z w. Ogrodniczego uiz. Wi­
nkowskiego, zakończyły oficjalną część u- 
rocź$7i*ości. Następnie odbyła sie zabawa 
taneczna z której dochód przeznaczono na 
odbudowę Warszawy. (ż)

S’ -lA,
«567T£ ..

Uczennice przepadają 
za nią. Jakże chętnie 

słuchają jej lekcji 1 patrzą na jej zawsze 
młodą, doskonale utrzymaną twarz. A prze­
cież nie tna tam śladu używania kosmetyków 
— jedynym środkiem, który utrzymuje jej 
ceię zawsze- świeżą — to krem matowy i pu- 
dcT ,,AMIDA". 3880-k

Na oefłiudowę Warszawy
W dalszym ciągu na odbudowę Warsza 

wy wpłacili w redakcji:
— Robotnicy i pracownicy Spóldz. Spe- 

dycyjno - "rzetadunkowej „Bałtyk" — 
Gdańsk, N. Port — zl 12.324

— Iii Państw Gimn. i Liceum we Wrze 
szczu, kl. I lic. przyr. — zl 1,230;

— Młodzież IV Państw. Gimnazjum 1 
Liceum w N. Porcie — zl 9.880;

— Grono nauczycielskie z tejże uczelni 
— zl 2.390.

Posiedzenie MRN w Gdyni
Nadzwyczajne posiedzenie Miejskiej 

Rady Narodowej m. Gdyni odbędzie się 
dnia 26 listopada 1947 r. o godz. 9-tej w 
Sali Rady Miejskiej (gmach Zarządu 
Miejskiego).

Dziś
o godz nie 16.30

relent udostępnienia „Balladyny" wy. 
cieczkom szkolnym oraz poszczególnym 
osobom zainteresowanym z terenu woj. 
gdańskiego, dyrekcja Teatru Miejskiego 
„Wybrzeże" w Gdyni komunikuje, ii 
dnia 25 listopada przedstawienie „Bal­
ladyny” odbędzie się o godzinie 16.30. 
Przedstawienia wieczornego nie będzie. 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Te­
atru. Zniżki pojedyncze i grupowe waż­
ne.

Pośpieszaj powoli
ale tak, abyś zdążył w porę zaopatrzy« 
śię w los IV klasy 51-szej Loterii, pa- 
nńęfając, że ciągnienie rozpoczyna się 
4-go grudnia a ostatni termin odnowie­

nia losu kończy się 1-go GRUDNIA
Rzecz warta jest zachodu, bo do wy­

losowania pozostało 20.000 wygranych 
ne łączną kwotę około 70 milionów zło­
tych. 4015-k

W Gdańsku wyrabiamy
W sobotę 22 bm. została oficjalnie otwar 

ta funkcjonuiąca już od pewnego czasu, w 
Gdańsku fabryka kwasu siarkowego. Jest 
to jedna z nielicznych tego rodzaiu placó­
wek przemysłowych na terenie Ziem Od­
zyskanych a nawet w całym kraju, Od jej 
produkcji uzależniony jest przede wszyst­
kim nasz przemysł nawozów sztucznych i 
szereg innych gałęzi przemysłowych. Od­
budowa tego zakładu rozpoczęła się w r. 
1945 i w roku bieżącym została doprowa­
dzona do uruchomienia normalnej produk­
cji.

J-Iroczystcść otwarcia odoyla się w świet 
liry fabrycznej. Obecni byli przedstawicie­
le władz, urzędów i przedsiębiorstw prze- j 
myślowych Wybizeża z min. E. Kwiatków - | 
skim na czele. P-zemówienia wygłosili: kie­
rownik zakładu dyr. Urbański, który przed • 
itawił przebieg odbudowy fabryki i zagad­

nienie produkcji w chwili obecnej i w przy 
sztości, min. Kwiatkowski oraz w imieniu 
robotników przewodu, rady zakł. Strzelec­
ki. Min Kwiatkowski podkreślił znaczenie 
wawotiruihomionej placówki oraz zwrócił u- 
wage na wielki wkład zespołu fabrycznego 
przy odbudowie zakładu

Po występach artystycznych zorganizo­
wanych przez młodzież ZWM, uczestnicy 
uroczystość, przeszli na dziedziniec fabry­
czny, gdzie byli świadkami przewiezienia po 
nowozbudowanej bocznicy 6 pierwszych cy­
stern z kwasem Parowóz wiozący ten ładu­
nek przerwał wstęgę i wyjechał'poza teren 
fabryki.

Coście na zaproszenie dyr. Urbańskie­
go zwiedzili fabrykę, waląc przy tei okazji 
możność osobist igo poznania się z iei urzą 
Jzeniami. (w)



Nr 52* .DZIENNIK BAŁTYCKI"
STr. 5

Cale Msieże mierze udział
w konkursie „Zgadnij kto wygra"

Nr KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 
Kupon Nr 5 Niedziela 30 listopada 1947

A B I C

1 X 2 1 X 2 j 1 X 2

1 Polska—Czechosłowacja (mecz zapaś,,.) -
—

2 Warta — Wisła
-

3 Lechia (Gdańsk) — Legia (Warszawa)
— —

4 Tarnovia — Wiozę w (Łódź)

5 Baildon (Katowice) — Sicmianowiczanka

6 Pogoń (Katowice) — BBTS (Bielsko)

7 Śląsk (Tarnowskie Góry) — Huta Pokoi
"

8 PTC (Pabianice) — - TUR (Tomaszów)

9 YMCA — TUR Łódź (L. Koszykowa) — — —

10 Wisła — AZS Kraków (L. Koszykowa) — — —

11 Warta — KKS Poznań (L Koszykowa) — — —

12 Znicz—AZS Warszawa (L. Koszykowa) — — —

20 z i 20 zł | 20 żł

Nazwisko i imię .......... .......................... ............................ Adres: ............................. i,..........

Nr kuponu .......................  Sprzedano znaczków olimpijskich a zl 20 .............................
(KUPON WYCIĄĆ)

Wykaz flrm przyjmujących kupcny:
1 Wrzeszcz, Barlickiego 5 — Kolektura 2. Sopot, PI. Wolności 10 — F-ma „Pruto" 

Loterii Klasowej Nr 182 Witold Ste- i Gdynia, Świętojańska 49 — Dom Spor- 
fański. too#".
jutro podamy nasze typy. I zwycięzcy z poprzedniego kuponu zdobyli
Z ostatniej chwili donosimy, że d.vaj I po 66.000 zl.

ELEKTROTECHNIKÓW wyKwaltfilman^i!
na instalacje siły i światła 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 
STOC2NIÄ GlA^bKA

Zgłoszenia:
Storze;.-] Gdańska, Wydział Personalny

4018-K

GDANSK, IISIA GROBLA.

KomunlKat
URZ^D ZATRUDNIENIA 

\V GDAŃSKU
wzywa wszystkich kierowników 
7.;)VIndów' przemysłowych, han­
dlowych oraz warsztaiów rzemie 
ślniczych działających na ieie- 
nie województwa gdańskiego do 
sporządzenia i nadesłania da­
nych dotyczących ilości zatvnd- 
nionyth prncow nil.ów z podz.a- 
łem na:

aj pracowników fizycznych,
b) pracowników mnysłowyi h
c) uczniów
d) inwalidów wojennych.

z podaniem ich płci oraz według 
startu zatrudnienia no dzień 31. 
12. 1946 r. i 1.12.194" r.
Ponadto zestav. .en,e winno za­
wierać:

a) nazwę zakładu pracy oraz 
jego adres,

b) naz\sisko odpowiedzialne­
go kierownika zakładu-

c) datę uruchomienia zakła­
du pracy.

Wykazy należy przesłać pod ad­
resem Urztdu Zatrudirenia w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Konar­
skiego Nr 1 — w terminie do 
dnia 15 grudnia 194? roku.

Naczelnik Urzędu 
446-D (—) M. Kozłowtiki

KURSY FACHOWE 
korsspondentek
stenograristek

organizacji przedsiębiorstw morskich już się rozpo 
czynają. Ostatnie zapisy przyjmuje Sekretariat 
Studium Praktycznej Wiedzy Handlowej, konce­
sjonowane przez władze szkolne. Gdańsk, Ro­
kossowskiego 46. Poniedziałki, środy, piątki — 
1?—IB.30. . 4024-k

TEATRY
UJEJSKI ..WYBRZEŻE” Gdvola. PI Grunwaldzki, 

■we wtorek jedynie przedstawienie popołu­
dniowe o godz. 16.30.
Środa — 19.30 — ..Balladyna” — J. Sło­
wackiego w Inscenizacji ł reżyserii Two 
Galla

KAMERALNY „WYBRZEŻE” Gdynia. Skwer Ko­
ściuszki 12 (Dom Marynarze).

Wtorek środa — godz. 19.30 — .Genewa 
Paquis Ńr 10” Morozowlrz Szczepkowskiej 
*** reżyserii H Gaf 1 owej Ostatnie dni!

REPERTUAR KIN
GDYNIA - „Warszawa” — „Ojczyzna ' od 1. 14 
GDYNIA — „Atlantic” — .W cleniu ood^jrzenia'' 
GDYNIA — „Dom Mar. Woj. —■ „Konik Garbu­

sek — od lat 8.
GRABÓWEK — „Fala” — , .Skandal” — od 1 48 
CHYLONIA — . Promień” — „Czarodziejski 

kwiat” — od lat 8.
OLIWA — „Polonia” — „Mściwy jastrząb” — 

od lat 14.
SOPOT — „Polonia” — „Zwycięzcy stepów” —* 

od lat 12,
SOPOT — ..Bałtyk” — „Wesoły sublokator” 

od lat 12.
WRZESZCZ —- „Capitol” —■ „Baryłeczka” — od 

lat IR
WRZESZCZ — „Baika” — „Wiosna” — od 1. 14 
GDAJsSK — „Światowid” — „Carrie kłamie — 

od lat IG.
PUCK — .Mewo” — ,W qórorh luqosUvwli” — 

od lat 8
WEJHEROWO — .,świt” — „Kopciuszek” — od 

lat 8
TCZEW „WNła” — „Dusze nicuj arzir.ione”— 

od lat 14.
5TAROHARD Pylenia” — Kino nieczynne

KOSZALIN — „Polonia” — „Kobieta sama” — 
od lat 8

BIATjOGARD — „Bałtyk” — „U schyłku dnia” 
— od lat 14

SZCZECINEK — „Wolność” — „Rywal Je<-jO 
Królewskiej Mości” — od lat 14, 

KARTUZY — . Kac'-ub” — „Wesoły pensjonat” 
od lat 16.

IĘBORK — „Fregata” — „5 ziirhów” — od l. 14 
STUPSK — ■ Polonia” — „Synowie” — od 1. 12. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — „Goal” — od 1. 10

R'vdfttnB czyfplnt« rTfutopistn
rzvnna jest co dnia od qodz. 10—17 w lokalu 
„Czytelnika” w Gdyni pr?v ul. 10 Lutego 27

w y « ta w y
Doroczna Wyalaw« Obrazów ulnatvków rjdań-

«Vlrfi otwarta jest do dnia ?fi 11 codziennie od 
U—IG w Polonii” Gdańsk-Wrzeszcz, Al, Ro­
kossowskiego 15.

Zl FUR ANIA T ODCZYTY
Staraniem Zarządu Oddz. Wojewódzkiego 

Tow, Przyjaźni Potekn. Jugosłowiańskiej w Sopn- 
H* odbędzie w dmu 29 11. 47 r. o godzinie 
1P PO Uroczysty Wieczór uczczynią Święta N»ro- 
dowrgo Foderacyinoj Ludowej Republiki Jugo­
sławii w lokalu Klubu Artystów Wybrzeża w So­
pocie T,r-Y ul. Obroń rów Westerplatte 17—l,

W środo dnia 26, 11, br. w lokalu Str. Dem 
fświełoiańska 34) odbędzie sic nadzwyczajne wel- 
np 7ebrar*ie członków Stron«’'■twe D^moVratv*z- 
n^on. Wobec feao, że na zebraniu będą oma- 
wf?np h ważoo r-ktualne s’jrawv poUtvczne i go- 
fi\od^rczc, udział wszystkich członków obowiąz­
kowy.

PROGU AM T>070* OŚNTT mA^TCTFJ
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Koncert, 15 00 Prnoram. 15 03 Aktualia. 15,15 
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Jp-f 1 T!»Vawv" — nna, d1a dzieci, lfi 65

noomnt Tiedjgn^ic^ny” -««»-a AT»to»»iprro M^Vnren- , If’ 1 ^ cn ro-TTir-»fVftTirn ff? 00 r V\7i**łnVrpt-
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1«^ T TTrffa j 3 ~5 Tnfor-
marje, 10 00 , Cłos T7i3od-"<-V', iq ig .Wczoraj i 
d?;ń chłoną polskiego” 10 TO Recital organowy. 
19.59 Sv(Tn*ł czasu. 20 00 Dziennik 20 50 Rezer­
wa. 21,00 Audycja chopinowska. 2130 ,U naszych 
Przyjaciół”. 21.50 Muzyka tan, i rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiad. 23.10 Program, 23.20 Mu* 
*vka, 23.5S Z ostatniej chwili. 24,00 Hymn,

Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w
W SPRAWIE REJESTRACJI PRZEMYSŁU I NIEKTÓRYCH ZAJĘĆ 

ZAROBKOWYCH
Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni, komunikuje, iż w myśl art. 1 de- 

.etu z dnia 28 października 1947 r. (Dz U. R. P. Nr 66, poz. 403) osoby, które 
w dniu* 1.8. 1947 r., jak również i po tej dacie, prowadziły przemysł lub wy­
konywały inne zajęcia zarobkowe, polegające na prywatno-prawnym zawodo­
wym i odpłatnym świadczeniu rzeczy lub usług, obowiązane są zawiadomić o tym 
właściwą miejscową władzę przemysłową I instancji.

Osoby objęte organizacjami samorządu gospodarczego obowiązane są zło­
żyć zawiadomienie za pośrednictwem Izby Przemysłowo-Handlowej (dla rze­
miosła — Izby Rzemieślniczej),

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni wzywa wszystkie prywatne przed­
siębiorstwa przemysłowe do wypełnienia obowiązku w terminie do dnia 10 

giudnia 1947 r. zaś osoby podległe Izbie z tytułu wykonywania zajęć zarob­
kowych, polegających na zawodowym i odpłatnym świadczeniu rzeczy lub 
usług (rzeczoznawcy itp.) w ierminie do dnia 31 grudnia 1947 r.

Do zawiadomienia należy dołączyć: a) posiadaną kartę rejestracyjną w od­
pisie poświadczonym przez zobowiązanego do zawiadomienia, b) dowód wnie­
sienia opłaty, związanej z dokonaniem zawiadomienia. Opłaty wyznaczają właś­
ciwe terytorialnie Urzędy Skarbowe lub Rewizyjne na podstawie obrotu osią­
gniętego za miesiąc czerwiec 1947 r. w wysokości od 6% do 30"/n w zależności 
od sumy obrolu i rodzaju wykonywanych świadczeń.

Na terenie powiatów: gdańskiego, lęborskiego, malborskiego, elbląskiego, 
kwidzyńskiego i sztumskiego opłaty zostały obniżone o 40°/o.

Minister Przemysłu i Handlu może na indywidualne podanie w przypad­
kach wyjątkowych przyznać ulgi w opłacie do wysokości 50% opłaty należnej.

Podanie o przyznanie ulgi należy wnieść do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w terminie do dnia 10 grudnia 1947 r. z załączonym zaświadczeniem urzę­
du skarbowego (rewizyjnego) stwierdzającym, że obrót za miesiące: styczeń, 
— maj 19-17 r. został uznany za rzeczywisty i nie miały miejsca domiary zali­
czek. Podania podlegają opłatom stemplowym w wysokości zł 30.— na poda­
nie i zł. 5.— na każdy załącznik. *

Od wykonania obowiązku zawiadomienia wolne są osoby:
a) ktfcre na podstawie art. 3 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 roku o po­

datku obrotowym (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 3 poz. 23) wolne sa od 
podatku obrotowego,

b) obowiązane do uzyskania zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych i zawodowe wykonywanie czynności handlowych na pod­
stawie ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. (jeżeli nie prowadziły po 
nadto innego przedsiębiorstwa i nie wykonywały zajęć zarobkow^h).

Kto nie dopełni wyżej opisanego obowiązku zawiadomienia podlega ka­
rze aresztu do 3-ch miesięcy- oraz grzywny do 500.000 złotych lub jednej 
z tych kar.

Po informacje i odbiór niezbędnych druków należy się zwrócić do Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, uh Świętojańska 17 — II p. pokój Nr 17 
(teł. 264-00).

UWAGA: Przedsiębiorstwa położone na terenie województwa pomorskie­
go dopełnią obowiązku zawiadomienia w Ekspozyturze Gdyńskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej mającej siedzibę w Bydgoszczy, Nowy Rynek 10. Tam 
też otrzymają druki oraz informacje.

IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W GDYNI.

Ambasada Włoska w Warszawie, Plac Dąbrowskiego 6, 
wzy wa osoby fizyczne i prawne narodowości włoskiej t cu­
dzoziemskiej do zgłoszenia do 51 grudnia 1947 r. posiadane­
go we Włoszech majątku o wartości nie niższej niż trzy mi­
liony lirów — celem poddania go opodatkowaniu dodatkowe­
mu na podstaw ie Dekretu Rządu Włoskiego z 29 marca 1947 r.

Pod majątkiem należy rozumieć: ruchomości i nierucho- 
' mości, walutę włoską, walory, depozyty bankowe i kupony 

ł pocztowe, jak również wszelkiego rodzaju pretensje i wierzy- 
te'nosci w stosunku do dłużników zamieszkałych we Włoszech.

Analogicznego zgłoszenia należy dokonać do 51 marca 
<^194b r. odnośnie majątku jak wyżej, jeśli wartość jego wy- 
»nosi od półtora do 3 milionów lirów'. Ambasada włoska udzie- 
jj|li zainteresov. an\ m WaZółkieh mfoj mącii odnośnie trybu za­
głosowania fiodatkuc 283-w,

ZAWIADOMIENIE
Związek Zaw. Transport ow­

co W R. P Oddział Automobilis- 
Iow w Gdańsku zawiadamia, że 
w niedzielę dnia 30 listopada br. 
o godz. 10.00 w I terminie i o 
godz. 10,50 wił terminie w Sali 
Konferencyjnej OKZZ, Gdańsk, 
Bojowców 5/6 odbędzie się 

ŃADZWYCZATNE 
WALNE ZEBRANIE

członków z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Zagajenie. -
2. Sprawy organizacyjne.
3. Wybór delegaiów na Kon­

gres.
4. Wolne wnioski.

Obecność wszystkich Członków 
obow iązkowa. Wstęp za okaza­
niem legitymacji.

ZARZĄD,

RZEMIEŚL NICY 1
zamieszkali na terenie Gdańska, 
Nowego Portu, Oliwy i powiatu 
gdańskiego zjawią się wszyscy 
we czwartek dnia 27 listopada 
1947 roku o godzinie 9.00 rano 
w „Domu Rzemiosła“ we Wrzesz 

czu — ul. Sobótki 15 na

ZEBRANIE
■ iparl! Uilitlli usual

Pow. Związek 
Cechów Rzem. 

Biuru Rejestracyjne 
1703-Wr

0SŁC3ZEN1A DRGBKE
SPRZEDAŻ

ZABAWKI i OZDOBY CHOINKOWE tanio i w 
wielkim wyborze sprzedaje hurtowo i detalicz­
nie „Spólnota” Spółdzielnia Pracy, Gdynia, ul. 
Świętojańska nr 68 — tel. 211-89. 457-D
SPRZEDAM pianino w bardzo dobrym stanie. —
Wiadomość Gdynia, tel. 270-53. ________ 510-R
SPRZEDAM na dogodnych warunkach regały skła­
dowe i stoły, okrętowania okienne znajdujące 
się w lokalu „Zgody” ul. Śląska 51- Jędryczkow- 
ski, Śląska 51 1/11. telefon 216-94. _______7385
DO SPRZEDANIA wilczki 4-tygodniowe. Telefon 
nr 31-352, wewn. 245. Malinowska — Sopot.
________________  Ib32-M
SAMOCHÓD DKW i „TEMPO” — sprzedam. So­
pot, tel. 52-101.______________ 1630-M
FUTRA —* lisy — pelisy — skórki futerkowe— 
Kupno — Sprzedaż, Wiśniewski, Gdynia, Ś wint o- 
j antka 36.__________________._______________1627-M
SAMOCHÓD „Polski Fiat” półciężarowy w bar­
dzo dobrym stanie sprzedamy. Telefonować:
GdaTisk 314-09.____________ 4010-k
CERATĘ hurtowo dostarcza Dom Handlowy, — 
Kraków, Gołębia 6. — dla stołówek, domów 
wypoczynkowych i pensjonatów specjalny rabat.

_____________________________ łOUi-k
FUTRO męskie używane dobry stan — sprzedam. 
Oliwa, ul. Bitwy Oliwsktej 10, 1705-Wr

KUPNO

APARAT do powiększeń do „Lcicy” potrzebny. 
Oferty: „Wiedza” — Sopot, Stalina 774. 
____________________________________________ 4026-k
ZEGARY kontrolne systemu Birka zakupimy — 
Państwowa Fabryka Mebli 3 — Słupsk, ul. Grott­
gera^ 35._____________ 4008-k
ZEGAR Stoper setnominutowy zakupimy — Pań­
stwowa Fabryka Mebli 3 — Słupsk, ul. Grottge­
ra 35. 4009-k

LOKALE

MIESZKANIE czteropokojowe z wygodami w cen­
trum Wrzeszcza zamienię na większa w willi w 
Gdańsku, Wrzeszczu, Oliwie. Sopocie — zwrócę 
koszta remontu — telefonować 423-94.
____________ _
3-POKOJOWE mieszkaniu we Wrzeszczu — blisko 
tramwaju i dworca zamienię na takie lub mniej­
sze w Toruniu, Oferty: „Czytelnik” Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 8 — „Wygody”. 683-sk
STUDENT WSHM poszukuje mieszkania przy ro­
dzinie w Sopocie, lub w Gdańsku blisko dwor­
ca. Zgłoszenia: Gdańsk, Rokossowskiego 44—22.
Kołodziejski.________ '_- _ ________ 684-sk
TRZY pokoje nadające się na biura — śródmieś­
cie — najlepszy punkt — parter — wynajmę. 
Zgl. Dziennik Bałtycki 123. 7887
POKÓJ wynajmę — Sopot, Oliwa — płacę ko­
ksem, Zgłoszenia „Czytelnik." pod „Koks” — Ro­
kossowskiego 21. 57-S

UNIEWAŻNIENIA - ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradzione stałe zaświadczenie 
rehabilitacji na nazwisko Konke Anna Mocho­
wo, pow. morski.____________________________ 7870
UNIEWAŻNIAM zagubiony bilet służbowy MZK 
na nazwisko Gęborys Stanisław. 509-K
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie stałe 
z powiatu morskiego na nazwisko Stanisława 
Paszkę. 7845
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie rehabi­
litacyjne na nazwisko Anna Naczke Szemud. 
____   7844
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie stałe 
wystawione w Chojnicarh — Lencówna Anna 
Nr 1176, 56-S

UNIEWAŻNIAM zgubione w Kwidzyniu; dowód 
osobisty _ wydany przez Zarząd Miejski Lublin 
oraz legitymację nr 807 wydaną, przez Dyr, La- 
sow^ Państwowych — Sopot, na nazwisko Sta­
rzyńska Teofania,
______ :i_______________________________l^25^-
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód tożsamości ko­
lejowy Nr 470407 na nazwisko Śliżewska Regina. 
Chylonia.__________ ‘7399
UNIEWAŻNIAM zgubioną kennkartę, metrykę u- 
rodzenia wydaną Detalin, województwo stanisła­
wowskie Pukomiak Irena — Zającikowo, pow. 
Tczew,____________________ 3550-kI
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewakuacyjną
wydaną przez PKWN w Oszmianie oraz metry­
kę ślubu — Rozalia Borkowska, Sławno,' Choł- 
mońskiago Nr 27. 4002-k
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty — 
Bieńkowski Stefan — Lendo wo, pow. Gdańsk. 
___________________________________________ 3548-kj
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty oraz kartę
repatriacyjną na nazwisko PlotT Sinogubenko. 
__________________ *________________________ 3552-kI
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rybacką Nr 856
na nazwisko Stanislaw Pieper — Jastarnia.
_________________  4003-k
UNIEWAŻNIAM zgubione dowody osobiste wyda­
ne w gminie Lenec w *oku 194? na nazwisko 
Chorowiński Stefan — wieś Smentkowo, powiat 
Elbląg.
________ 3553-kI
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyjną
wydaną Włodzimierz 1945, orzeczenie majątku za 
Bugiem, zaświadczenie otrzymanego gospodarstwa 
Kamienica, pow. Elbląg — Tadeusz Brzeziński.
______________________________________ *■ 3554-kl
UNIEWAŻNIAM zagubiony numerek Straży Por­
towej 3402 Raplewski Henryk, — Sopot, Boczna 1. 
______________________________________________ 7880
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rybacką ł od­
cinek zameldowania na nazwisko Władysław 
Płocki — Gdynia, Żeromskiego 10—3. 7879
UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty osobiste, 
zaświadczenie III grupy na nazwisko Orłowska 
Zofia — Gdynia, Morska 59._________________ 7884
ZGUBIONO rękawiczkę dziecinną skórzaną na fu­
terku w dniu 22,11 47 (sobota) na ul. Święto­
jańskiej. Łaskawy zwrót za wynagrodzeniem.— 
Gdynia, 10 Lutego 37 — 1________________ 7883
ZGINĘŁY konie, książki i dokumenty. Proszę
zawiadomić — Franciszek Formela — Przejasna, 
pow. Kartuzy, 687-sk’

WOLNE POSADY
POTRZEBNA samodzielna z referencjami pomoc 
do kiosku^Oferty pod „Uczciwa” Dziennik Bał- 
tycki, Wrzeszcz, Jankowa Dolina 47B. 1693-Wr
POWAŻNEGO przedstawiciela na* woj. gdańskie 
poszukuje firma branży farmaceutycznej. Ofer* 
ty: „Par” Poznań, Ratajczaka 7 pod „11,770”.
____________________________________________ 3976-k
OPIEKUNKI do dwojga dzieci poszukuję od za­
raz. Zgłoszenia - — Sopot, Jana z Kolna 3 m. 1. 
______________________________________________ 7681
K.K.O. Powiatu Gdańskiego w Pruszczu Gdańskim 
zatrudni natychmiast dwóch pracowników z prak­
tyką bankową i referencjami. Kandydaci zgłoszą 
się osobiście do KKO w Pruszczu. 4004-k
EKSPEDIENTA — szofera — mechanika —• w jed­
nej osobie przyjmiemy od zaraz. Podanie, życio­
rys, odpisy świadectw, oraz wymagane wynagro­
dzenie przesłaó pod Hurtownia Wyrobów Że­
laznych — Gdynia, Zygmunta Augusta 6—65. 
________________________ '_____________________7890
STOLARZE meblowi wykwalifikowani potrzebni — 
mieszkanie wraz z umeblowaniem zapewnione — 
Państwowa Fabryka Mebli 3—Słupsk, ul .Grottge-
ra 35._______________________ 4007-k
TOKARZ — ślusarz — pomoc fachowa potrzebna. 
Gdańsk, Warsztaty Mechaniczne—Na Piaskach 1. 
_______________ 685-sk
POTRZEBNX zaraz krojczyni zdolna do okryć
damskich — Wrzeszcz, Sienkiewicza 9.

1700-Wr

POSAD POSZUKUJĄ
CZELADNIK wędliniarz poszukuje pracy lub przy­
stąpi do spółki z gotówką. Zgłoszenia: Gdańsk, 
Letniewo, Uczniowska 14—1,______________ 3544-kl
MISTRZ rzeźnicki, dobry fachowiec poszukuje pra­
cy Oferty: Dziennik Bałtycki pod „7882”.

___________ 7882
CUKIERNIK-piekarz poszukuje stałej pracy, Ofer­
ty: Tczew, Matejki 8. — Kowalewski. 3551-kl 
GOSPODYNI samodzielna poszukuje piacy u sa­
motnych lub do dziecka. Oferty: „Panto” —
Sopot, PI. Wolności K), pod „Lilka”.______ 1631-M
GOSPODYNI”szuka pracy. Do samotnego. Oferty: 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47B pod „Gospodyni' .

1701-Wr
POSZUKUJĘ* "pracy, posi ad am średnie wykształ­
cenie handlowe, znam księgowość przebitkową, 
amerykankę, praco biurowe, oraz maszynopisa- 

- nie. Oferty: Dz. Bałt. — Wrzeszcz, Jaśkowa Do- 
[ lina 47B pod „Absolwentka”- 1698-Wr

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI. —
fnforniacje Lublin, skr, poczt. 105. 272-kw

RÓŻNE

A) AKUSZERKA RYNG - ŚMLAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p.________ 1628-M
Äj”p¥zEDsTęBIORSTWO przetworów rybnych po­
szukuje wspólnika. Warunki do omówienia, Ofer­
ty do Dziennika Bałtyckiego pod Nr 7874. 7874

TAŚĆÓW naucza Szkoła proU Michałkiewieża — 
Wrzeszcz, Pileckieqo 4 — dojście Marską.

*_________________________ 3973-k
LALKI — wytwórnia 1 klinika, zapasowe części.
Sopot, Stalina 783.___________________.______7939
ZGINĄŁ pies wilk, s numerom 954. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Gdynia, Olsztyńska 15
m. 6. — Cichorądzki.__________________ ______ 7888
WĘDZARNIA — dwHna^cie pieców do wydzier­
żawienia za zwrotem kosztów remontu, — Wiado­
mość : Puck — tel. 26.___________________ 4021-k
PAM, dysponując olbrzymim wyborem najprzeróż­
niejszych partyj, wysyła „Przegląd Matrymonial­
ny” prospekty oraz kwestionariusze. Załączyć 3 
znaczki. Koncesjonowana Poznańska Agencja Ma­
trymonialna ■ — Poznań 1, skrytka 226. 4006-lt
PANI, która dnia 18 listopada na ulicy Łąko­
wej w Tczewie podniosła lisa proszona jest zwró­
cić za wynagrodzeniem — Koźliny, pow. Gdańsk.
— Stajniak. _ ______ 3549-łc
PANÄE"NIE^WYRZUCAJCIE PIENIĘDZY, kupując 
tandetę, lec? kierujcie swe zamówienia do zna­
nej t solidności firmy „Krystyna”, wytwórni gor­
setów, goTseletów, pasów leczniczych, poporodo- 
wych, ciążowych, staników, podwiązek Up . Gdy­
nia, Świętojańska 93,   1S29-M
POSZUKUJĘ wspólnika do_ samochodu cieżsrowe- 
go 5>ton. Warunki do omówienia. Oferty do Dz. 
Bałt. — Wrzeszcz, Jaśkpwa Dolina 47 B pod 
„Wspólnik”. 1699-Wr
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Dzień powszedni Związku Radzieckiego
NOWY SŁOWNIK IEZYKA 

ROSYJSKIEGO
W okresie władzy radzieckiej język ro­

syjski uległ znacznym przeobrażeniom. Po­
wstały słowa określające nowe pojęcia, sto­
sunki i urządzenia zmieniło się znaczenie 
słów dawniej istniejących język literacki 
wzbogacił się o szereg zapożyczeń z gwar 
ludowych zmienił się emocjonalny wy- 
dźv :ęk wielu wyrazów.

Przygotowany do wydania nowy słownik 
język- rosyjskiego ma na _elu przedstawie­
nie całokształtu języka literackiego. Ten 
jednotomowy słownik zawierać będzie pod­
stawowy zapas slow, używanych w życiu 
codziennym przy czvm specjalna uwaga 
zwrócona będzie na kwestię wymowy.

NIEWIDOMY — WYBITNI M 
uczonym radzieckim

Rody uczony baszkirski, Salich Zaki- 
row, uzyskał niedawno stopień kandydata 
nauk historycznych za napisaną historię 
Złotei Ordy. Zakirow stracił we wczesnej 
młodości wzrok na skutek nieszczęśliwego 
wypadku w czasie notowania. Głód wiedzy 
i potężna siła woli dopomogły mu do ukoń­
czenia sturiów na fakultecie historii Uni­
wersytetu Moskiewskiego

Jego prace badawcze r znajomość języ­
ków angielskiego, niemieckiego, tureckiego, 
ka żackiego, uzbeckiego, kirgizkiego i azer- 
bejdżańskiego zwróciły uwagę profesorów-

Uniwersytetu. Zakirowi dodano do pomocy 
lektorów, którz. czytają niewidomemu u- 
czonemu książki.

KINO SZERZ1 OŚWIATĘ 
W produkcji filmowej Zw. Radzieckie­

go, doniosłą rolę spełniają krótkometrażów­
ki naukowo popularne, rozpowszechniane 
po całym kraju przez kina objazdowe.

VI roku bieżącym radziecka kinemato­
grafia organizuje naukowo - popularne se­
anse, złożone z różnorodhych filmów, wy­
świetlanych w salaęb specjalnie przeznaczo­
nych :ia ten cel. Tematyka tych seansów 
obejmuje rozmaite dziedziny nauki i tecn- 
niki, informuje o najnowszych zdobyczach 
medycyny, tłumaczy zjawiska przyrodnicze 
zaznajamia ze sposobami produkcji fahr, ez 
nej oraz oprowadza po najdalszych zakąt­
kach kraju.

PLON KONKURSÓW W ZSRR 
Konkurs na nowelę, ogłoszony przez re­

dakcję pisma „Sowietskij Woin“, zgroma­
dził 1628 prac. Jury konkursu nagrodziło 
10 nowel i wiele zakwalifikowało do druku.

Na' konkurs na współczesną sztukę tea­
tralną nadesłano ponad 2000 proc, między 
którymi z Republiki Rosyjskiej 1200, z Re­
publiki Ukraińskiej — 460, z Gruzji — 
ponad 100 z Armenii — prawie 100, z 
Uzbek-stanu — 80. Około 30 proc. nade-

rfara? typy w konkmsie
pwesMijr iteo w-y «fr“«“?«

W dzisiejszym kuponie na czołowym 
miejscu znajduje się mecz zapaśniczy Pol­
ska — Czechosłowacja. Wobec obserwowa­
nego poziomu ciężkoatletów polskich na 
niedawno odbytych mistrzostwach sądzimy, 
że można w kolumnie A postawić cyfrę 1, 
jako znak zwycięstwa, a na wszelki wypa­
dek zabezpieczyć się w kolumnie B cyfrą 
2. która da zwycięstwo gościom.

Największe zainteresowanie skupia się 
na decydując; m meczu o mistrzostwo Pol­
ski między Wartą a Wisłą. Wobec tego, 
że mecz odbywa się w Poznaniu, większe 
szanse przyznajemy Warcie i dlatego po­
stawimy w kolumnie A cyfrę 1. Na wszelki 
wypadek, jeżeli Wisla będzie miała swój 
dzień, a Gracz szczęście do strzałów, to z 
powodzeniem może być wynik nierozstrzy­
gnięty. W takim razie w kolumnie B posta­
wimy X. Ten kto wierzy w Wisły może w 
kolumnie C wstawić 2.

Opinia sportowa Wybrzeża najbardziej 
interesuje się pststnim meczem o wejście 
do Ligi pomiędzy Lechią (Gdańsk), a Le­
gią (Warszawa). Obie drużyny ostatniej 
niedzieli wygrały swoje »potkania. Na swo­
im boisku Lechia dowiodła, że jest drużyną 
b. groźną i mimo, że Legia wygrała z Ru­
chem 3:0, typujemy skromnie wynik nie­
rozstrzygnięty. Wobec tego w kolumnie A 
damy X, a w kolumnie B kibice Lechii 
wstawią 1, co oznacza zwycięstwo drużyny 
miejscowej.

Mecz pomiędzy Tamo via a Widzewem 
(Łódź) stać będzie pod znakiem walki na 
śmierć i życie. Zwycięstwo jednej z drużyn 
daje jej awans do ekstra-klasy piłkarskiej.

Mecz odbywa się w Tarnowie. Typujemy 
wobec tego zwycięstwo gospodarzy, nale­
ży więc w kolumnie A wstawić cyfrę 1. Ci, 
którzy wierzą w remis, niech się zabezp’e- 
czą .. kolumnie B znakiem X.

W spotkaniu Baildona z Siemianowi- 
czanką typujemy wynik remisowy a więc w 
kolumnie A znal X. Ci, którzy uważają że 
mogą bvć niespodzianki, zechcą się zabez­
pieczyć w kolumnach A i C.

W podobnym spotkaniu pomiędzy Ślą­
skiem (Tarnowskie Góry), a Hutą Pokój 
typujemy zwycięstwo Śląska, jednakże pozo 
stały ieszcze kolumny, B i C, w którycł u- 
mieścic można popularne remisy, czyli X.

W spotkaniu PTC (Pabianice) -- TUR 
(Tomaszów) większe szanse posiadaj? go­
spodarze, którzy ostatnio osiągnęli dobre 
wyniki. W kolumnie A posUwinu więc cy­
frę 1. W kulurnnie B C damy X i cyfrę 1 
na wypadek, gdyby TUk sprawił jakiegoś 
„psikus?“.

Pozostały do omówienia 4 mecze w Li­
dze koszykowej. Jeszcze raz podkreślamy, 
że w meczach tych nie ma wyników rem! 
sowych. spotkaniu YMCA — TUR
(Łódź) szanse ma YMCA. Mecz Wisła — 
AZS (Kraków) uważamy za zwycięski dla 
Wisły. A więc w' kolumnie A' cyfra i Po­
zostałe kolumny są dostępne dla ekspery­
mentów. Spotkanie dwóch rywali w Poznr- 
niu między Warta a KKS, winno przynieść 
zwycięstwo Warcie. W kolumnie A ozna­
czymy więc cyfrę 1. (Xfatni mecz między 
Zniczem a AZS w Warszav, ie typujemy ja­
ko zwycięski dla mistrza Polski AZS. W 
kolumnie A oznaczamy więc cyfra 2.

sianych utworów- związanych lest z tematy­
ką wojenną.

Przytoczone dane świadczą najlepiej - 
szerokim zainteresowaniu ludów radzieckich 
sztuką, we wszelkich jej przejawach.

MECHANIZMY Z 50 TYSIĘCY CZĘŚCI
Przy budowie moskiewskiego metro za­

stosowane są tzw. eskalatory (schody rucho 
mc), których mechanizm składa się aż z 
50 tvs. części, wyprodukowanych z najlep­
szych jakościowo chromowych i cbromori- 
klowych gatunków stali, miedzi, brązu fos- 
foijowego i innych metali kołorow ęcb.

Waga eskalatora wynosi 180 ton. Kon­
strukcja jego, jedna z najbardziej zawiłych 
i skomplikowanych wymaga od inzynierow 
i robotników wielkiej rutyny i .znawstwa.

Jeden tylko odcinek metra zawiera ok. 
30 montaży schodów ruchomych. Będący 
obecnie na wykończeniu odcinek liczy 29 
eskaLtorów.

W konstrukcji ruchomych schodów 
czwartego odcinka metro niosrciewskiego 
inżynierowie radzieccy wprowadzają coraz 
to nowe ulepszenia, polegające na pokryciu 
stopni siatką metalową i na wprowadzaniu 
dokładnych urządzeń eskalatora sygnalizu­
jących automatycznie o każdym wypadku.

GAZ ZIEMNY IaKO OPAL 
DLA PAROWOZÓW

W Związku Radzieckim przeprowadza 
się próby ogrzewania parowozów gazem 
ziemnym. W tym celu doprowadzone będą 
do stacji kolejowej rurociągi gazowe, a pa­
rowóz wyposażony będzie w specjalny ten­
der, mogący pomieścić gaz potrzebny na 
przebycie przestrzeni między stacjami.

Model takiego tendra został już zbudo­
wany. Parowozy o ogrzewania gazem ziem 
nym kursować będą jedynie w komunikacji 
towarowej, (a)
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— .. Luiza — myśli. Luiza... — tu była, z 
nim. Jej też opowiada! niestworzone brednie o mi­
łości, o ucieczce . .. Luiza ....

Podniósł oczy. Zobaczył Ruth.
s.. Ruth Ruth .. — panna Natzner. Tak.
— Co się stało, Leo ? — pyta pokornie.
— Luiza von Jena spłonęła. Żywcem — na Wil­

helmstrasse — glos miał ochrypły. NTie swój.
— Luiza? — Ma Wilhelmstrasse? — powtórzy­

ła. — Ach, więc to?
Otoczyła ich cisza. Ściemniło się. Mrok gęstniał. 

Za oknami zabłysły świada.
Siedzieli po ciemku. Ruth Natzner nic nie mogła 

poradzić. Leon nic nie chciał tłumaczyć. A może po 
prostu nie mógł? — Dostał dreszczy Ruth rozebrała 
go i położyła do łóżka. Siedziała obok i płakała ci­
chutko. Przeczuwała nieszczęście i bliski koniec.

Przedstawiciele elity umysłowej, wielcy politycy i po­
tentaci finansowi — wojskowi i cywilni — starzy 
i młodzi — płoche, a urocze kobiety, i wybitni mę­
żowie stanu...

Lena von Falkenheim pracowała z najwyższym 
poświęceniem — ożywiona, uprzejma, wesoła, tym 
razem Jerzy przeszedł siebie samego. Wszystko prze­
widział i zorganizował wspaniale-

Tzw. „wytworny" Berlin był poruszony i czekał 
z zapartym tchem. Tym bardziej, że tu i ówdzie 
przesiąkały jakieś echa podejrzeń, budząc lęk i za­
ciekawienie. Osoba niezwykłego Polaka, co ukochał 
niemiecką ojczyznę, była na ustach wszystkich.

Wieści, o przygotowaniach balu dochodziły do 
Leona, lecz nieVbud..iły w nim głębszych zaintereso­
wań. Pozostał nadal apatyczny, zgorzkniały i zadu­
many. Cień Luizy von Jena zmiótł uśmiech z jego 
twarzy.

Cień Luizy von Jena zgasił radość w sercu Jo­
dłowskiego. Dzięki Luizie von Jena przeszłość za­
padła się — rozpłynęła, a dzień dzisiejszy przemienił 
się w dręczący koszmar. Przyszłość rysowała się męt­
nie, bezbarwnie, szaro. W tych ciężkich dniach po­
przedzających wielkie święto na Lueizowufer odwie- 
dzała Leona Rath oraz pani von Falkenheim. Pierw­
sza z nich wszystkie wolne chwile po pracy biurowej

Ciężkie zarzuty pod adresem
jednego z klubów piłkarskich Wybrzeża

Niedawno otrzymaliśmy od jednego 
r. naszych czytelników pismo omawia­
jące kwestią awansu do klasy A Pocz­
towego Klubu Sportowego z Gdańska. 
Wobec tego, że zarzuty zamieszczone 
w tym piśmie są b. ciężkie, podajemy 
je do opinii publicznej dla wywołania 
reakcji u czynników kompetentnych j 
oczyszczen:a atmosfery jaka wokół tej 
sprawy się 'wytworzyła.

Informator nasz donosi, ae w czasie 
meczu pomiędzy Pocztowym KS a Kaszu 
bią odbytym 5 września br. w Kościerzy 
nie, kilku obecnych na boisku widzów 
rozpoznało w składzie „Pocztowego" 
obcych graczy, Chodziło tu o Zenuna 
Główczyka zawodnika KS „Sparta" — 
Zamość oraz o dwóch braci Daleckich 
zawodników KS „Chojniczanka" w Choj 
nicach. W czasie przerwy członkowie 
Zarządu „Kaszubią" fakt ten powtórzyli 
sędziemu obecnemu na boisku prze­
wodniczącemu Wydziału Gier i Dyscy­
pliny GOZPN. Wobec tego, że w wyka 
zie zawodników wymienionych w spra­
wozdaniu sędziowskim nie figurowały na 
z wieka b-ci Daleckich, zameldowano o 
tym Powiatowej Komendzie MC która 
zajęła się wylegity mowaniem zawodni­
ków. Odnośnie Główczyka nie było 
kwestii, gdyż „Kaszubią" była już w 
posiadaniu oryginalnego zaświadczenia 
„Snarly" Zamość, stwierdzającego przv 
należność tego zawodnika do Sparty. Ją- 
ii-'- z DaiecLcb, któryr grał pod obcym

Sekcja szermiercza 
KK3 „Gedauia“

Z dniem 1 11. 47 KKS „Gedania“ za­
wiązał sekcję szermierczą pod kierowni­
ctwem mgr Raba Andrzeja, który też pro­
wadzi treningi i fachową zaprawę.

^ Treningi odbywają się w świetlicy Gd. 
V!;„j. Dyr. Przemysłu Miejscowego we 
Wrzeszczu ui. Grunwaldzka 216, w czwart. 
ki godz. 1“—1° Tam też przyjmuje się za­
pisy na nowych członków

Utworzenie przez KKS .CeJania“ sek­
cji szermierczej będzie n ewątpłiwie mile 
pity jęte prze* miłośników tego pięknego 
sportu

nazwiskiem i legitymował się fałszywą 
legitymacją wobec sędziego, bezpośre­
dnio po skończonym meczu „zwiał”. Dru 
gi — Bernard Dalecki przyznał się, że 
na zawodach występował pod obcym na 
zwiskiem i nawet biedak nie wiedział, 
któ wręczył mu fałszywy dowód, któ­
rym się legitymował, Zdjęcie zrobione 
przez fotografa przed rozpoczęciem za­
wodów b. dobrze się udało i przedsta­
wia wszystkich wspomnianych 3 zawód 
nikow. W przepisanym tęrminip „Ka­
szubią’ pi zesłała protest wraz z dowo­
dami. Do dr a dzisiejszego nie został 
on jednak rozstrzygnięty

Tyie informator. My z naszej strony 
żądamy w imię moralności sportowej 
wyjaśnienia ze strony czynników kom- 
oetentnych, jak sprawa została załatwio 
na i czy w ogóle podobne metody sto­
sują poszczególne kluby w rozgryw­
kach t

Zwycięstwo K.$. „Cz*n“
Ostatniej niedzieli drużyna K. S. 

„Czyn" rozegrała mecz w ramach mi­
strzostw kl — C. 7 drużyną Zryw (Lę­
bork) odnosząc zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 4:3 (2:2), Obie drużyny grały 
bardzo ofiarnie, jedynie atak gości, któ 
ry grfił ambitnie, nie był dysixmo- 
wany z powodu śliskiego terenu. Sę­
dziował dobrze Pomierski.

Nieliczna puDliczność przeżył, emo­
cję pięKnyclr zagrań obydwu drużyn. 
Bramki zdobyli Gończ 1, Czapiewski 2 
i Krawczyński 1. (o)

Uwaga, pikante 
K. S.

Przypominamy o odbywającej się 
zaprawie zimowej dla piłkarzy w każdy 
wtorek i czwartek od godz. 18.00 w sali 
gimnastycznej Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni (ul. Czerw. Kosynierów). 
Jednocześnie nadmieniamy, te sekcja 
piłkarska korzystać może z kąpieli w ba 
senie tejże Szkoły w każda , niedzielę 
uo południu lo|

Wstrząs wywołany śmieręią Luizy von Jena wy­
trącił Jodłowskiego z równowagi — przeżycie to rzu­
ciło Leona w odmęt przygnębienia. Stracił całą swa 
sprężystość i filozoficzne spojrzenie na świat. Tragicz 
ny zgon żony generała — zdawałoby się osoby ob­
cej — eksploatowanej przecież na zimno, z wyra­
chowaniem — postawił Jodłowskiego oko w oko 
z własnym sumieniem.

Otoczony- rojem wyrzutów — dręczony wspom­
nieniami, zwątpił w słuszność sprawy, o którą wal­
czył. Ojczyzna.— państwo — obowiązek — pojęcia 
te zbladły wobec dramatu na Wilhelmstrasse.

Luiza »płonęła żywcem. Nć śmierć poszła z caią 
świadomością swego czynu. Kochała Leona — co do 
tego nie miał najmniejszej wątpliwości. Wybrała jed­
nak okiopną śmierć. Co ją do tego zmusiło? — mi­
łość, strach, lekkomyślność — a może nieokiełznana, 
gwałtowna złość?

Tajemnicę pobudek swego czynu zabrała na tam­
ten świat. Ciało jej strawił ogień

Jodłowski czuł, że zawinił- I bolał nad tym jak 
człowiek, który stał się sprawcą czyjejś śmierci.

Pogrążony w apatii — otępiały i senny — znu­
żony rozmyślaniami na temat życia i śmierci Luizy 
von Jena dnie spędzał w biernym oczekiwaniu na ja­
kieś wydarzenia, które miały go wyrwać z letargu sa- 
moudręczenia

A w tym właśnie czasie w salonach Leny von Fał- 
kenheim i grata Ossnowskicgo czyniono ostatnie go­
rączkowe przygotowania przed dorocznym karnawa­
łowym balen Przyjęcie to miało zaćmić wszystkie 
poprzednie. Rozesłano ponad 100 zaproszeń. Ludzi 
wybitnych zapraszano osobiście. Zamówiono popu­
larną orkiestrę Hansa Arnolda. Sprowadzono najstar­
sze wina i najwyszukańsze wódki i koniaki. Specjal­
nie zmobilizowano służbę — sztab kucharzy, kelne­
rów i pokojówek, garderobianych i łokai miał uświet­
nić uroczystość.

W grudniu C-GS nAu ne nrjyięCitt n g*afa Os 
snowskieao miała się zebrać „śmietanka' Berlina

^pędzała u boku kochanka, który przecież niebawem 
— tak sądziła — miał zostać jej mężem...

Panna Natzner marzyła o legalnym związku:
Lena przychodziła clo Jodłowskiego, przynosząc 

pozdrowienia od Ossnowskiego. \ paciała zazwyczaj 
na chwilę, opowiadała z wrodzonym talentem różne 
ciekawe historie — starając się w ten sposób rozer­
wać Leona i odwrócić jego uwagę od zagadnień ży­
cia i śmierci — zbrodni i kary...

W wigilię przyjęcia na Luetzowufer — wieczo­
rem — Jodłowski siedział w domu pogrążony w za­
dumie.

Mieszkanie było puste, ciemne i głuche — jak 
żvcie Jodłowskiego. Na dworze hulał wiatr i ciskał 
V. oczy nielicznym przechodniom śnieżną kurzawę. 
Pani von Falkmhcim tego dnia ograniczyła się jedy­
nie do telefonicznej rozmowy, Ruth wyszła wcześ­
niej, zaniepokojona stanem zdrowia matki, chorują­
cej ostatnimi czasy coraz częściej.

w „Arkadii ‘ dawno już nie widziano Jodłowskie­
go. Wieść, o chorobie ulubionego artystv obiegła lo­
tem błyskawicy stolicę Trzeciej Rzeszy.

Leon już spal, gdy w przedpokoju rozległ się 
dzwonek— natarczywy i nieustępliwy. Jodłowski ze­
rwał się z łóżka.

W drzwiach stał jakiś obcy chłopak
■— Herr lodlovsky-?
— Tak-
Posłaniec i ozplynął 'się w mroku. Leon wycofał 

się do cieplej sypialni i spojrzał na list. — Pismo ’ 'a- 
rerty Rozerwał i przeczytał:

— „Leo, osobiście ni e mogę cię w tej chwili od­
wiedzić. Jutro o ósmej rano bądź przed dworcem 
szczecińskim. Przyjadę .samochodem. Sprawa nagła 
i ważna. Przygotuj się do natychmiastowego wyjazdu. 
Twoja Klaretta"

Uśmiechnął się.
•—A iednak Klaretta czuwa nade mną... — po­

myślał
Połnż'J się 7 pnwiotem do łóżka, nakrył kołdrą, 

ah -owada nic Jjpa il p.Ülzv :iąg jntroj


